
~ua 11111n 3 zl PR 

ORGAN· WK i ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ 
ROK II (V) ŁÓDŻ, SOBOTA ł( MAJA 1949 ROKU Nr 131 

I ~- )}, 

Zaci ka I.li r' c· ń 
Orzęay k m1ntango-wskie \lpuszczają miast 

haj 
Armia Ludowa zdobyła 48 okręłó~ niepr.zyiacielskich 

Ja.k orzekli psychiatrzy amerykańscy. m:.nister Forresta! 
ostał silnego obłędu na tle pa.nlcznego st.ra.cbu pr7~d WY­
ma.ginowaną „inwazją" wojsk radzieckich na USA. PewneJ 

nocy Forresta!, uslyszawszy ryk syreny stra.źa.cklej, usiło­
wał wyskoczyć z okna, kn:ycząc: „Alarm, Rosja.nie!" 

LONDYN (PAP). Jak do- głości 30 km na północny 
nosi agencja Reutera ke>mu zachód od Szanghaju. Ata­
riikat kuomintangowski wy kowana jest silnie rniejsco­
dany w Szanghaju notuje wość Aiczong, północny ba­
clężkie ataki wojsk ludo- btion obronny w odległości 
wych na główne punkty 15 km na zachód od Liuho, 
pierścienia obre>nnego wo- • .ik również Sung-Kiang o 
kół Szanghaju. 3: km na południowy za-

Dełe2_ac~a §Z\~edzka ce w prowincji Fukien oble nosi z Szanghaju, że na pół- ,.... 
gc.ją.menyc..ng. Dowództwo nocnych przedmieściach sły- na Kongres Zw. Za·:vodowych w Warszawie 
kuomintangows~i~ strac~ło chać b Io rzez cały piąt~k SZTOKHOLM (PAP). -1 sza wie, wyznaczają~. jako de-
kontakt z tą mteJscowośc1ą. y p Szwedzka Centrala Związków legatów redaktora Gunnara 

PEKIN (PAP). Rozgłośnia odgłosy walki i wybuchy Zawodowych przyjęła zapro- Dahlandera i Folke Allarda. 
Howych Chin donosi, że na pocisków artyleryjskich. szenie na Kongres ZZ w War- --o-
stronę armii ludowei prze-1------------------------------------
szh, 2s okrętów obro.ny nad I · 1 · t · e d · b · " brzeżnej. Załoga 23 innych mper1a ~s om na u a Się roz IC Wojska kuomintangowskie chód od Szanghaju. 

:~:~~wr:1·p~~d;1a~~~.rt~r- jedności włoskiej klasy robotniczej 
Anglosasi ilsiłuJą storoedować Kw~teTa głó~a WOJSk Tow. min. A. Rapacki wita w imieniu KC PZPR Kongres 

ewakuowały Liuho w odle-- Wojska ludowe operują 

. d f h d l N• h kuonuntangowskich w Szan _ • •• S . 1. . mię zystre owy an e w iemczec ghaju wezwała wszystkie Włosk1eJ Partu OCJa 1styczne1 
Zachodnie władze okupacyjne nie zniosły ·organizacje rządowe do opu Rzym (PAP). w drugim dniu wnictwa. Takie są nasze zada Min. Rapacki zaznaczył w 

dotychczas ograniczeń handlowych szczenia miasta w ciągu 2 obrad Kongresu Włoskiej Par nia wobec part:.i i wobec Kon dalszym ciągu swego przemó-
BERLIN (PAP). _ „Taegll- handlowe, zaproponowały, a- tygodni. ti: Socjalistycznej po odczyta gresu wien :a, że naród polski entu-

che Rundschau" w artykule by rokowania w sprawie roz- LONDYN (PAP). Agencja niu depesz powit.aln_Ych, ~- Nastiwnfo wszeclł na · trybu- zjastycznie powitał deklarację 
pt. „Zachodnie władze okupa- woju handlu międzystrefowe- Reutera donosi, że wojska brał głos w im1emu lewicy nę pnedstawiciel delegacji poi Togliatti'ego i Nenn:!.'ego oraz. 
cyjne nie zn:.osły ograniczeń go podjęte zostały jedynie ·.,udowe dokonały wyłomu Luzza.to. sklej, członek Biura Polityea;- wypowiedzi przedstawicieli 
handlowych", opublikowanym m'.ędzy organami niemieckimi, d ·1 · Podk Tl k · no'ć PZPR ·n Adam Ra.pac włoskich na Kongresie Obroń c:. strony po nocne1 w ze- res i on on~~cz ". n~go . m1 • . ców Pokoju w Paryżu, co pr.zy 
w numerze z 13 bm .• podaje. co faktycznie oznacza w chwi- wnętrznym pierścieniu ob- oparcia progr11:mu p~tt: na za k~, p<tw.ta.ny serd<"czną owa- czyniło s:ę w dużvm stopniu 
co następuje: li obecnej storpedowanie han S h · sadach marksizmu i porusza- cJą J 

1 onnym zang aJU. · ' . . . · . . •. do zwyci„stwa klasy robotni-.,Ja.k dowiadujemy się z do- dlu międzystrefowego. M" t L" h dl ł ._ jąc sprawę walki o pokoi, za- Tow. m:n. Rapacki przeika- „ kó 
bi:ze ~informowanych kół ber Okoliczność powyższa zwró- . tas 0 

!U 
0 ~ 0 eg os znaczył że stanowisko zajęte zał w imieniu polskiej kJ.asy czej w walce 0 po j. 

llńsk1ch, za.chodnle wł~dze o- ciła szczególną uwagę kół g.) Cl 30 km na P0!nocny zar .przez ~asy robotnicze spowo- robotnicrej braterskie pozdro Imperialistom udało się zna 
kupacyjn~ nie poczyniły do- ~podarczych radzieckiej strefy chód od SzanghaJu zostało dowało odroczenie realizacji wienie włoskiej klasie robotni leźć sojuszników wśród pseu-
tcyh~ zadnych kroków, aby okupacyjnej, które podkreśla- zajęte. pblnów agresywnych imperia czej ~ powitał Kongres, ży- do - oocjalistów i chrześcijań-
znieśc wprowa.d11one prz~ nie ją, że zniesien:e ograniczeń po z ostatnie/ chwili listów. Klasa robotnicza po- cząc mu owocnej pracy. skich demokratów, ale nigdy 
ogra.nl~enia handlowe między siada d tychczas charakter je- winna podjąć taką akcję, któ- Mówca podkreślił, że Wio- nie uda się Im zrobić wyłomu 
zachodnimi strefami okupacyj dnostro~ny Na przedm1·es' c1·ach ra uniemożliwiłaby agresję w ska Pa.rtia. Socja.Iiistycma zwy w obozie postępu, na którego 
nyml Niemiec a strefą radziec · ogóle. clęsko przeciwstawia się naci- czele stoi Związek Radziecki. 
ką, ani te;!; między Berlinem Dotycltm;as bowiem Jedynie S h • w dalseym cłąiiu swego prze skowi reakcji, który tyle in- Siły postępu, oźyw!one soli 
-zachodnim a strefą radziecką. strona radziecka ogra.nlC'Zenja zang a1u... mówienia Lu7mato oska.rżył nych partii socjalistycmych darnością międzynarodową, są 

Organa gospodarcze zachod lte uohyllłA, wYWiązuJąc się z oentrowe łmerownfotwo. pa.rtił doprowadził do ka.p:tuiaejl l najlepszą rękojmią zwydę-
nich mocarstw okupacyjnych, zobowi!łZl'ń, wypływających z LONDYN (PAP) Kores-

0 
to, 1ł ha.mowa.Jo akcję partii zdra!Iy. stwa nad wrogami ludzkości i 

zami~t znieść ogranicr.en!a układu nowojorskiego. pondent Agencji Reutera do w walce 0 pokój, 1 na popar- SoeJa.llścl. włoscy nle u1411'1i pokoju". 
. cle -o mcyłował kllka okół łerrorowl tmperlalistów, ani W zakończeniu min. Rapac-

pos•ę· pow1· dz1· ałacze u SA.. nJk6w, wydanych pl'7Alll klero teł pres.jl przywódców COMI- kl wezwał llOCjal!stów włos-
... , , , . • wniriwo. 800, Iem przeciwnie, ruem 11 kich· do skupienia a:lę pod 

t • • kt tł t k• Partia nana - mów'.l Luz- Włoską Parihł Komunłstyomą sztandarem walki o postęp 1 Po .:.p1a1q pa a an vc l zato - powWla stać .tę 1111.0-lw naiJbardzleJ kryłymnycb pokój. Pr7.emów1en1e delegata 
• • "C • • • • wu partt" wal~. Potrzeba jej chwlladl wa.lcąH o Jedno'6 I polskiego ll08talo przyjęte bu-Prz dstaw1c1ele organ1zac1I społecznych I rellg11nych domagalq do tego odpowiedniego kleł'o- wtoekh.J klasy robotmczeJ. rzliwym! oklaakami. 

się pokoiowei współpracy ze Zwiqzkiem Radzieckim • • •• • • • • 
Se~~;~=:sp~~~g; wi~~~ ei:nM~ ~~:cloł~ry~~rlań=~ Wzmo~en1e produkc11, ulepszenie 1akosc1 
rocznych w dalszym c!UU (T-wo Pnyjainl Amerykań- Forbes i 'Wielu innych przed- N b . . ś . t ść II K 
przesłuch!wała przedstawicie- sko-Radzteckl.ej) Maurłel Dre stawictelt rótnych organiza- OWe ZO OWlqzan1a WlQ a pracy na cze OngreSU 
li rómycb postępowyCft orga- per w :imieniu 'Kongresu ko- ej!. Związków Zawodowych 
mzacH 1połecznych 1 religij- I k ń 1 k ó PZPB N 2 nych; zamaiamiając się z ~eh Opieka nad dz1·ecK·1em m1·asta •. wst· z okazji zbliżającego się 1 Ponadto robotmcy wy o cza - Lubania, t re r ma 
opinią 0 pak~e atlantyckim. L Kongresu Zw. Zawodowych ni w c!ągu bieżącego miesiąca ją pod swoją opieką. Poza 
Wszyscy mówcy ostro potę- j wychowanie młodego pokolenia W duchu socjalistycznym robotn:!.cy łódzcy deklarują postanawiają urządzić maga- tym Rada Zakładowa w bieżą 

dalsze zobowiązania produk- zyn części zamiennych, a na cym miesiącu zorganizuje szko 
~~!:i~ ~::„:;c~1J::~~ Program Towarzystwa .PrzRyiació! DCz:iTePcł, cyjne i socjalne. apretur:ae białej założyć 2 wen lenie kadr mężów zaufaJlia o-
~e~ny ~~wko poko- powstałego z połqczen1a TPD I h D. PZPB Nr 2 !i'a~{Y n~c~ąg~~r~~a~ę~: ~=~efZ:ększy kursy dla anal-
jowi Domap.ll się oni, aby W AR.SZA W A (PAP). - W wej solidarności Iudm pracy, nową. 
Sta.ny Z.fedn~e prowadzi- czasie obrad zjazdu połącze- w duchu socjali:mnu. Przędzalnia clenkoprzę8.na Warsztaty meehaniczno-ślu- OSRODEK KONFEKCYJNY 
ly politykę pokojowej WSP6ł- niowego RTPD i ChTPD om6 Podejmując tak szeroki\ zobowiązuje się do 1-go czerw sarskie wykonają ponad plan Nr 3 
pracy r.e Związkiem Rad-zlec- . 1 · twi rd d kl ~lała.Iność TPD •-t świa.do- ca nawinąć 5 zgrzeblarek. 1 pędnię dla przędzaln!. cien-
kim w1ono za e rono e a- ' ~„ b 1 p ..;i Inia od dk >-. racj• ideow• 1 statut nowego me tego, że ce_Ie swe ędz e rz"l'4za pa owa P· koprzędnej oraz jedną dla wy 

W clą,gu całego posiedzenia „ " mogło oslągnll,6 pod wa.run- lltanawia w bieżącym m!esa.ą- kończalni. 
pnewodniC'Ący komisji C<m- Towarzystwa, oraz dokonano klem ścisłej łąomoścl z partia. cu zmniejszyć ilość odpadków Warsztaty elektromecha.nlcr.E 
nally, który stracił całkowicie WY'boru nowych władz naczel I ml demokratyedlymł, zwi•- o 10 procent, czyli o .950 kg ne postanawiają wykonać o­
panowanie nad sob!\. pn.ery- nych TPD. kami zawodowymi, Zwil\zkłem dziennie, oraz uruchomić 1 sel zwojenie silnika o mocy 200 
wal mówcom, "l'VYStępującym Towarzystwo Przyjaciół Dz.ie Samopomocy Chłopskiej, Lłrl\ faktqr odpadkowy. KM zamiast w ciągu miesią-
przeolwko paktowi. c:l - !tw!erdza m. in. dekla- Kobiet I orga.nlmcJaml mło- Za.loga tkalni zobowiązuje ca, w c!ągu 2-ch tygodni. Mło 

racja ideowa _ jest masową ddełowyml. się przekroczyć swój plan pro dzież ZMP zobowiązała się po 
organizacją społeczm.ą s-kuipia-. TPD bęcb.:le planować i rez dukcyjny na m"'.esiąc maj o segregować według gatunkó;v USA zmusza 

swych wasali 
do przyjaźni 
z gen. Franco 

' wijać swą działalność w myśl 120 tys. metrów. 1000 kg cewek przędzalm-
jącą w swych szeregach wszy„ wytycznych planu 6-letn:.ego. Za.loga wykońcr.Ealni zobowią czych wartości 160 tys. zł. 
st~ich, któr~y pragną współ- w którym sprawy opie!ń. nad lzuje się zwiększyć ilość primy Rada Zakładowa wraz z poti 
działać z Panstwem Ludowym dzieckiem, sprawy o~wiaty i dostarczonej przez tkalnię o stawową organizacją partyjną 
w dziedziln:ie wychowania mło kultury zajmują poczesne 8 procent, oraz zmniejs.zy~ zobowiązuje się ufundować 2 
dego pokolenia, w dz:edzinie miejsce. Ilość odpadków do 0,4 procent. l::iblioteki dla ws! Regnów i 

Paryt (PAP). Korespondent organizowani.a właściwej opie 
dziennika „Humanite" donosi ki nad dzieckiem, tak w mie­
z Lake Success, że w związku • 
z wniesieniem sprawy nawią- scie, jak 1 na ws~. 
zan!.a stosunków dyplomat'ycz TPD dążyć będzie do tego, 
nych z Hiszpanią tranldstow- by robotnicy, chłopi i inteli­
ską na Zgromadzenie ONZ, St. gencja p\acująca wzięli czyn­
Zjednoczone wywiera.Ją presję ny udział w ~elk:im procesie 
na państwa bloku atlantyckie wychowania dzieci i mlodzle­
go, by zmusić je do głosowa- ży polskiej w duchu bezgra­
nia za wnioskiem Boli~i o nicznej wierności dfa Polski WARSZAWA (PAP). - Ko- Mięsnego z równoczesnym wy mięsnych w Warszawie. Łodzi, 
nawiązanie stosu'l'lków dyplo- Ludowej, w duchu ludowego mlteł Ekonomiczny Rady Ml- rafoym rozgraniczeniem z.a- Katowicach, Wrocławiu I ln-
matycznych z Hiszpanią. patr!otyZllTlu 1 międzynarodo- nlstrów na ostatnich posleche- kresu działalności. Równocze- nych mlas"tach. 

Usprawnien-e zaopatrzenia 
w mit1so i tłuszcze 

Uchwala Komitetu Ekonomicznego Rad}' 
Ministrów o reorganizacji rynku mięsnego 

Redakcja „Głosu Robotniczego" wspólnie z Okręgo­
wą Komisją Zwią~ów Zawodowych zorgan.!zowała 

' 'Wystawę Gazetek Sciennych 
Wystawa mieści się w lokalu Spółdz:ieln: Pracy Ar­

tystów Plastyków przy ul. Piotrkowskiej 102. Otwar­
cie nastąpi du§. w sobotę, dn. 14-go bm. 0 godz. 12-ej. 

Wejście bezpłatne. 
W spr9wie '\'l·yci~czrk zb1.:irowych prosimy zwraca~ 

li!.~ do Redakcji, tel. 219-42. 

, 

nfach powziął uchwały, mają- śnie ulega likwidacji U"'"Ząd W celu dalszego podniesie­! ce na celu dalsze usprawnle- komisarza do spraw organiza- nia produkcji mięsa i tłuszczu 
nie zaopatrzenia ludności pra.- ej! gospodarki. mięsnej. Kom'.tet Ekonomiczny powziął 
cujące.f w mtęso. tłuszm;e i Dla dalszego usprawnienia uchwałę w sprawie zorganizo­
przetwory mięsne. za.opatrywania szerokich rzesz wania przez Centralę Mięsną 

Nr. wniosek Ministra Han- pracujących w mięso l tłusz- i Paf.t~twowe Gosprdarstwa 
dlu Wewnętrznego uchwalone c-re, przewiduje slę uruchomie Rolne tuczu trzody 
zostały zasady reorganizacj1 nie przez Centralny Zarzą,d chlewnej poza warsztatami 
rynku mięsnego-. Centrala Przemysłu Mięsnego w ci~ęu rolnymi. !'a pod~~awie szero­
Mięsna przekształcona zosta- 1949 r. l w początkach 1950 r. kiego wykorzystania odpad­
ła w przedsiębiorstwo pań- 100 do 1%0 wzorowych, wypo- ków z rzeźni rr.!ejskich, .:>raz 
st•owe, a Centralny Zarząd satonych w odpowiednie urzą odpadków kuchennych z. za­
Przemyshl Konserwowe~o w dzenla,, P'1nkt6w deta.11-meJ kładów wyż;ywii>nha 7hin„"­
Centralny fuzad · Przemysłu spn.ecłały mięsa i orzetwor6w wego. 

Załoga fabryki zobowłązuje 
się wykonać plan w bieżącym 
miesiącu z 10· procentową nad 
wyżką. 

FABRYKA FILCOW 
W TOMASZOWIE 

Załoga Państwowej Fabry­
ki Filców Technicznych Nr 2 
w Tomaszowie Maz. na ogól­
nym zebraniu fabrycznym po 
stanow!ła uczcić zbliżająci 
się Kongres Związków Zaw.:>­
dowych zwiększeniem produk 
cji i rozszerzeniem akcji so­
cjalnej. Postanowiono przyję­
te zobowiązanna oszczędno­
śc!owe na rok 1949 dotrzymać 
w 100 procentaeh. 

Roziszerzyć współzawodnic­
two pracy zespołowe przez po 
wlększenie ilości zespołów o 
10 procent, a współzawodnic­
two indywidualne o SO proc. 
Zmniejszyć częstotliwość wy­
padków prz~ zorganizowan!e 
Oddziałowych Kół Bezpl.eczeń 
stwa Pi:acy. 

Tylko połowa 
posłów angięlskich 

zgadza się na pakt 
atlantycki 

LONDYN (PAP). - Po de­
bacie w Izbie Gm.in nad pak­
tem atlantyckim odbyło sift 
głosowanie. Na 640 członków 
I.::by, 333 gł.,sowałv za ratv4' 
1c.~c1a naktu, r 

o 



Str. 2 Nr1M 

e ·qi'tqniac ja P ar t••J„ na Barbarzyńskie .P~a~tyki 
~ . O pewnych „metodach n1ektorych 

Sprawa odpowiedzialnego .przez długotrwały proces o-
11tosu11k,1 ezlonka PZPR 1ło 110 czyszczania własnych szere­
siada11ej przezl•ti legityrpac:jl gów z grup pr~cowych i re­
P_art.\'.ln.ej, spra~va podni~sie- formistycznych, zbliżała się do 
ma polityezncj 1 morzhwj wa piero i przechodziła na plat­
gi Ie-!!tymacji w ,iego ~wi:tclo- formę marksistowsko-len1now 
mo~.!· i - jest pr?ccscm, l•tóry ską. Poza tym trzeba uwzgl~­
do~1cro !~sztaHuJf' się w na- dnić fakt, że do obu partii 
S7" 1 i~artu. wlała s:ę po wo inie szeroka 

Fakt te~1 - s·idzimy - ma masa nowych ludzi. W tych 
EW?j~. uza~~j ;l'e ~,:e. w nwdaw warunkach - sprawa nalc

0

ży­
ncJ n1 ~ tor11 P"lsk1ego ru~hu tego stosunku do lcg1tymacji 
r::ibom1czego, • partyjnej . mogła znaieźć zro-

":' przedwrześniowej Polsce zumienle w umysłach najbar­
b.zdy rrlemal członek KFP był dziej świadomych członków 
aktywistą. Nalężenie do Par- organizacji. 
tE, sa1!1-o na~vet przyjście ~a Zjednoczenie obu parti: i po 
:iebrame, związane z pc.w;:iz- wstanie PZPR przyśpieszyło 
riym wysiłkiem i ryzykiem u- ten proces. Zjednoczenie to u­
traty wolności - było już wy sunęło dawne przegrody mię-
1·azem akt:vwności członka Par dzy partiami i ułatwiło sze­
ti:. Ale KPP była org:m:ncj,1 rzenie .'.dei Marksa-Engelsa­
n:elegalną i członek KPP n i<' Lenina-Stalma wśród blisko 
Z'1ał legitymacji rartyjnei. półtoramilionowej zorganizo­
Stąd po dziś dzień można z~- wanej rzeszy członkowskiej i 
uwa~yć wśród sporej cześci idących za nią szerok'.ch mas 

-"'l!lawuych kapepowców - ob~c hezpartyjnych ludzi pracy, 
nych członków PZPR pewne- Zjednoczenie to ))odniosło je~z 
f!O rod<:aju defekt sekciarsk' rze ba.l"dziej autorytet na~zcj 
na punkc:e legitymacji: jak(.3 Part.ii w nar1>clzi" i -p:ifo;twiP. 
brak zrozumienia dla wagi le- Jednym ze skutków tych 
g itvmacji partyjnej. pr'zernian jest m. in. również 

Z drugie j strony - ma:oa : to zjawisko. które daiC' $i~ 
c1.łonkowska przedwoj.enne 1, ostntnio coraz częściei z~uwa­
legaln.cj, praw'.cowej PP'::>, żyć· wśród członków Part:i: 
wskutek reformistycznej ide- rosnace zrwmmicnic. TA' ko­
olop.ii i wynikających stąd Ju7. niecrnym jest przefom w do­
nych form organizacyjnych, tyrhczasowym stosunku człon 
była przeważnie słabo związa ków do legitymacji partyjne,!. 
na z partią, polit:vczn'e mało że lrnn!ecznym jest ba.rdziej 
aktywna i stosunek jej do le- świadomy, troskliwy i pełen 
gitymacji partyjnej był racze.i sPrea stosunek do legitymar.ji. 
- obojętny. Ten proces się zaczął i tn.eba 

Okres okupacj i ntemiec::k :e i ;!O pogłębić. 

legitymacji partyjnej riie jest czuje, źe ta legitymacja wm- k • • f k • 
się członkiem Pa.riii. Jest to na mu stale przYJlornlnać o ko Slęzy pre e iOW 
dokument. którym nie wolno niecznofoi ofiarnej pracy dla Polska Ludowa stoi na stano- K~. Stani~law Kurdybanow-
się legitymować w urzędzie, Polski Ludowej, o przodowa- wisku ci..lkowitcj tolrrancji reli 'ki, prrfekt gimnarjum we W"lo 
~zy za.kładzie pracy. Jest to niu w tej pracy, o wierności gijnej i pełnej wolności sumie- ;;uzowr,j piętnował z ambony za 
dokument. którego nie wolno rlla Partii, o potrzebie cia~- nia wRzy~tkich ohywatcli. Sta- ,Jnżony(•h lud zi za to tylko, że 
nikC"mu powierzyć, nie wolno łego podnoszenia ~wcgo poli- nowlsko to potwierdza cotlzicn- no,zą odznaczenia uzy8kan11 za 
go c<'dać nawet instancji par- f;tcznego I kulturalnego pozio 1111 praktyka: ~wolio<la prakt,vk udział w wojnie z Niemcami. 
tyjncj, ani żadna instancja mn. <' świeceniu osobistym religijnsch, z której korzy~tają Pockzas lekcji religii w czwar­
partyjna nie ma go prawa przykładem i wzorem be:cpar- i•sz~·stkie wyznania, odbudowa tej klasie 'mieji;cowego gimnaz­
przechować u sicb}e. Skrupu- t~:jnej 1!'asie towarzyszy. o ~o kośriotów i świątyń (przy pomo jum, ks. Knnlyhnnowski prowe. 
latn.e pr:cstr:r.egRme .tego or- mt'CZD().~~i ~cmaskowa.n.1a ey Jl3 ń~twa) itd. Stanowi~ko to <lził watykań~ką propagrrndę po 
gr.n Zlł.CYJnego przep1rn jest ty~h, kt~rz~ le-1?11łymację _pa.r- z nalazło potwierdzenie w oświRd lityrzn~, wyru7.ająe wHpólrmr.1e 
,j Nln:-rm z warun~~w w nM_zej t:v.J~ą usilny\ wylto-1?-ystac dla czeniu rz.ądowym z dnia 14 mar Nforncorn, wysiedlonym z Polbki. 
walce o cz~~tosc szerei:o".". C<llow ir:ob1styl'h I niegodn:veh, ca br. „Nic dziwnego - mówił _ że 
Czł.onek !'arth oddaje swo3ą o t~·1?1· ze lcglt:vmPrJ:i:, partyj- Ale Polska Ludowa właśnio w~·siedleni Niemcy pragną. po­
~eg1tymat'Ję - tyl~o wkdy, na nie. dafo .Pn:~wile.u,w. a n<l w interci;ie po~zanowania swo- wrotu do stron rodz.innych, M te 
.<f:-il;: zoo;taje wyiduczony :f kłada obowią.zkt. hód religijnvch i wolności sumie ?.icmie, które zahrala im Pol-
Partn. lrleałem naszym Jest wyro- . 'ł · 1 t r ' . Hka" 

Niech członek Part:i. które- hić w rz?onkacb Pzrti! taki ma op;_o ~ 0. iywn e 1•. me moze ' · 
mu wręczają legitymację od- stosunek do !PrrH,„..,~„_ji par- pozwolić 1 me pozwoli, by te za Ks. Ernest Tomcz;k. prefekt 
czuje. że Part.ia zaufała ·mu :r.a tyjnf'.i, o jaldm · · ·~ l Maja-1~acly hyły w.y_korzys'.y~ane ze gimnazjum i liceum im śniadee 
!l'l'rz:vtn:v i ważny dokum">nt. k<>w!'kl w swolm wierszu: ~zko~ą dla naJzy~otm~.1nych in kich w Kielcach zabronił ucz. 
świadr7U.y o jego przynależ- „l'artl>ikt" i j<>lti Jnst r;o- 1 tl're:~0w n'\To~u l Paust11·a. niom pierwszej kla~y licealnej 
ności do t~ eh. którzy st:inowhi \fS71'<'hny wśród r-zlonków I Kilka faktow. uczestniczenia w kweście ulicz-
awangardr, kraju. Niech od- WKP(b). • • • * nej na rzecz Centralnego Dornu 

:Młodzieży. 

Nowe drogi, Ś\vietlice, mosty i bois 
zbudowali chłopi woiewództwa iódzkiego w czynie 1-Mainwvm 

Q Ks. prefekt Stefan Bonar s 
('hrzą~tkovva, pow. V>'łoszczow. 

~kiego stosu.ie „Rwoiste'' metody 
"Ychowawcze. Gdv dzieci 

T1>goroczne obchody picrwszo 
noajowo, zwłaszcza na wsi wyka 
zaly, że chło;ii naszego woje­
w6dztwn. w całej pctni doceniaj~ 
znacz1>nie sojuszu robotniczo­
chłopskicgo , nlasowy, nicspbty _ 
kany jeszcze w hi~torii Pol~ki 
udział rolników w ohchodach 
akademiach wyka7.ał również 
wielki wzrost popularnośri na­
szej Partii wśród najRzerszych 
mas mało i średniorolnego chłop 
st·wa. 

C'l1lopi jednakże nic o~rnnic-zy 
h się t;lko do wzi~cia udziału 
w urocz:vstościarh 1 l\Tajowych, 
ale podobnie jak robotnicy fa_ 

bryk masowo w ok:-e~ie poprze 
dzaj1cym wzięli udział w Czy· 
nie Majow~·m. 

Wiadomości o tym dociemją 
do na~ z opóźnieniem, ale nie 
znaczy to aby czyny te były 
1nniC'j wa%nc. 

1 tak w powiecie radomsz­
czańskim dla uczczenia świi:ta 
Pierwszomajowego chłopi założy 
li 5 świetlic oraz 2 biblioteki. 
Poza tym gospodarze z powia· 
tu radomszczańRkil'j:(O wybudowa 
li 17 kilomrtrów drogi, 2J most 
ki oraz zakontraktowali 450 
ha rz<'paku. 

W powiecie skierniewickim 

uczczono święto Pracy przez 
zon~anizowanie 5-ciu gromadz· 
kich kół ZSCh do kt6ry('.b zn. 
pisało się 1.010 cdonków, W 
tvm samym czasie założono 20 
1~6ł GQspoclyń Wiejgkich, zorga 
11izowano 19 Gminn:vch Rad Ko 
Hecych, oraz 1 Ludowy Zf'gpół 

Rportowy. Poza tym założono 4 
świetlice, wybudowano 3 ~ilo~y 

i wykonano plan kontraktacji 
rzepaku w 120 procrntnch oraz 
kontraktacji bural;ów cnkro­
w~•ch w l!iO proc('ntnch. 

n!e mógł spowodować zmian W miesiącu maju będą wy­
w tej dz:edzinie. Zarówno btl- dane w całym kraju nowe le­
wiem PPR, jak i RPPS pro- g·tymacje partyjne członkom 
v•adziły żywot n'elcgalny. i kanc,'lydatom PZPR Pr:zed 
Sprawa stosnnku do legity- organizacjami partyjnymi sto'. 
macji party,inej mogła· wyło- w zv-rią7:ku z tym zadanie: u-

:~~. się dopiero po wyzwole- ~::,ići j;~li~~:i~:d~:!l'~:~~ 916 miln. zł. zaoszczędzą robotnicy 
Jedną z przesłanek niezb~d- akt wydania legitymacji par- zotrudnieni przy budowie dróg i mostów 

Nie pozostał również w tyll' 
powiat sieradzki, gdzie dla ucz 
czenia świi:ta mi~clzynnrodowej 
~oliilamości świata pracy zorga 
nizowano 11 kół gromadzkich 
ZSCh, 19 kół Gospody:ń Wjej­
skich, założono 12 świetlic, zor­

nie umieją. katechizmu, albo nie 
były• z jRkirjś przyczyny w koś 
ciele. h. pr~fekt bi_je je cz~·m 
~ię da i irilzie się da. Naje7.ęŚ­
ciej jrd11a k org:rniznje egze11u. 
cje_ w sposób b. pomysłowy i 
świadczący o wysokim zrozumie 
niu za~ad fany~towskioj peda­
gogiki. Dzieli klasę na dwie czę 
ści: jedna z nieb to „skazafi_ 
cy" - ci co nie umieli katechiz 
mn, h~b nie byli w kościele, dru 
ga zas - to „wykon~wcy :;pra­
wiedliwości'', d, którzy ka te_ 
chi?,m dobrze umil'ją i w koście 
le h.vli. Nast~tmie ks, Bonar ka. 
że Rię delikrrcntom kolejno kłaść 
na ławce, przytrzymuje ich wła 
sną., kapłańską Tęką, a. młodocia 
ny1n, wycl1owankom poleca. bi6 
iolcgów ile wlezie. 

nych, aby członek Part:! wy- tyjnych. Przekształcić go w 
robił w sobie należyty stosu- dQ<niosłą J masową akcję wy- WARSZAWA (PAP). - W 
nek do legitymacji, aby czul, chowawczą. Tłumaczyć na z<'- tych dniach odbyła się Krajo­
iż przech.o'ilji)lje w kiesz.eni do bl,":miach, że legitymacja par· wa Narada Oszczę'dnościowa 
niosły dokument partyjny - tyjna nie jest jakimś zwy- Związku Zawodówego Pracow 
jest. wanmek natury ideolo- klym dokumentem, w rodzaju ników Drogowych. ' 
gk7no-politycznej. ległtrmao.fi służbowej lub pa- Po wygłoszeniu referatów 

PaTtia robotnicza musi być szportu, że jest to dokument przez dyrektora departamen­
zbullowana na lenlnowsko- wyjątkowej wagi. Przede tu drogowego Minoisterstwa 
stalinawskich zasada.eh. musi wszystkim ,fest to wykładnik Komunikacji - Inż. Gajkowi­
być awa.nga.rc'!ą klasy robot- przynależności do Pa.rtii. Bez cza, przedstawiciela KCZZ -

Radzika, oraz przedstawiciela 
Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej, i po omów!eniu moż­
liwości usprawnienia pracy po 
stanowiono za.os7m:l;°d1:ić 916 
milłonów zł przy całkowitym 
wykonan.:u zaplanowanych na 
rok l;>ież. robót drogowych 1 
mostowych. 

ganizowano 12 zrspołów sporto „Oryginalne" metody wycho­
w:vch i 5 zespołów artyatycz- wawcze stosuj_e również ks. pre. 
nych. Niezależnie od tego gospo fckt Jan MaJor z Pionek. Gdy 
c1arze z sieradzkiego wybudowa., pe:vnego r~zu wiele dzieci nie 
li około 5 km drogi, wybudow& wzięło udz1ału w odpu~eio, ks. 
li 3 mostki oraz zalesili 16 ha prefekt chcą.o je sterroryzowa.6 
nieużytków. przyniósł na lekcję figurkę wy 

W powiecie p1otrltQWSk1m ~braż~ją.cą. diabla. z czerw~nym 
chłopi zobowięzsli się do zor.?3 Językie~. l?"~tępnie wywołał 
nizowani& 4 bibliotek do założe wszystk_ie dzieci, kt6re nie byly 

• 5 A · tli b d · 24 "" ko~c1ele i kazał im kolejno 
niczej. Taka tylko partia po­
trafi zaskarbić sobie antll!:'y­
tt"t w masa.eh, a w ozłonku 
Partii - wzbudzić ucmicle po 

ma wie c, wy u. owam& calowa6 d' bł . 

Gł A k"U kl • T · • plii 8' li" moetlk.6w i do zakontm.lrtlowe. '. Ja ~w _rogi, po czym 

'' 
os mery I re amu1e ·arg1· ·uzna11Snle ~i1P. 450 ha rzepaku. Wsz:r-itkie wraz .z lll~J'.IDl d~Je~mi wyśmie-

te zobowiązania zO!ltały w termi ~eł Je. ~icie dziatwy Bzkolnej 

litycznej ł moralnej wlelk~I Jeden z korespondentów an­
swej orga.nlzaejł, 111\Za.cunku do gielslm:h zapytany w dniu o­
jej kierownictwa., uchwn.ł ł do twar~a tegorocznych Między­
kumentacji. Stosunek członka narodowych Targów Poznań­
Pa.rtil do legitymacji partyj- skich o wrażenia, powiedział 
nej nie jest sprawą oderwaną. łamaną polszczyzną: „Ja tele­
Zródłem tego stosunku je-st fonuję do Londynu, że wy je­
zwa.rtość i poziom ldeologicz- steście już kraj przemysło­
n:v Partii, jest przodująca rola wy!". Ta przesadna trochę o­
Partii w społeczeństwie. I pinia w sposób lapidarny cha-

Powojenna PPR wykuwała rakteryzu.ie wra:żeme, jakie te 
dopiero leninowsk:e zasady goroczne Targi wywarły na co 
swojej Partii, w ostatmm zaś najwyżej obojętnym cudzo­
okreSJe wykuwała je nawet w z:emcu. 
ostrej walce z odchyleniem „Głosu Ameryki" nie może­
prawicowo-nacjonalistycznym my posądzać o obojętność -
niektórych je.i ogniw. PPS zaś on nienawidzi. 
- poprzez jednolity front, po- W audycji z dnia 11 bm. za-
-- iął się ,Głos Ameryki" Tar-
Obrady .Rad Nac2ełnych gam11. Poznańskim:. Narzeka, 

Stronnictw Ludowych że były tłumy zwiedzających, 
WARSZAWA (PAP).- Prze dzięki. organizowanym wyciecz 

wodniczący Rady Naczelnej kom, ludzi odczuwających, 
Marszałek Władysław Kowal-= zdaniem „Głosu Ameryk'.", 
ski zwołał posiedzenie Rady „głód rozrywek". W istoC'le by 
Naczelnej Stronnictwa Ludo- ly tłumy na Targach, były do 
wego na 25 i 26 ma.ja rb.. brze zorganizowane masowe 

W dnfaeh 1'7 do 19 hm. obra wyc:eczki robotników i chlo­
dować również będzie w War p6w, dla · których w czasach 
szawle Rada Naczelna PSL. sanacyjnych nikt oczywiście 
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Dale.ko od Moskwy 
- List otrzymałem, dziękuję za dobre słowo. I wasz 

naczelnik Batmanow przedwczoraj przyjeżdżał do Dolnej 
Sazanki i nawet rozmawiał ze mną. Dzi~kuję za szacu­
nek. Ale, niestety, nie mogę pójść na budowę. Odpowia­
dam za kołchoz, gdyż łowimy wspólnie ryby. 

Karpow mówił jakimś nie swoim głosem spuszczając 
oczy. Aleksy zrozumiał, że rybak jest zdenerwowany 
spotkaniem z nlmi, że wyprowadziły go z równowagi 
list Załkinda i propozycja Batmanowa. Towarzyszom 
Kc.rpowa nie podobał się ten zwrot w rozmowie. Zaczęli 
sarkać. 

- Nie zabierajcie go nam towarzyszu inżynierze, pro­
simy tego nie robić! 

- On i bez was smętny chodzi od czasu, jak dowie­
dział się, że budowa wkroczyła na nowe tory. 

- My w kąkhoz~e nie gramy w warcaby. Ryba po­
trzebna jest dla fr.ontu. Karpow jest naszym przewodni­
czącym i duszą wszystkiego. Wszysey go szanują. Jeśli 
odejdzie, nie wybaczymy mu nigdy w życiu. · 

Rybacv zamilkli, wyczekujac. Beridze nrZYSłuchiwal 

wyc'.eczek nie organizował. 
Co do „głodu rozrywek", to 

zaspakajany jest on u nas o­
becnie wszechstronniej, niż to 
miało miejsce k'edykolwiek 
w histor:b. Polski. FTos'.my zaj 
rzcć do nasz:y-ch teatrów -
których np. w Warszawie ma­
my więcej, niż prz~d wojną­
wyprzedanych do ostatniego 
krzesła. Prosimy zaintereso­
wać się nakładam! naszych 
wydawnictw powieściowych. 
„Głos Ameryki" mówił da­

lej dosłownie: „Wystawiona 
na Targach odzież, artykuły 
włókiennicze, maszyny - to 
wszystko wywołało okrzyk: za 
chwytu, a jednocześnie wyra­
zy żalu". Rozumiemy, że 
„Głos Ameryki" nie jest w 
stanie ukryć faktu, iż na Tar­
gach panowała atmosfera en­
tuzjazmu i że zwiedzający za­
chwycali się osiągn:ęciami na 
szego przemysłu. Ale sk.ąd 
więc wyrazy żalu? „Głos Arne 
ryki" nam to wyjaśnia w spo­
sób następu.iącv (cytujemy do 
słownie): „Na Targach Poznań 

skich były pi~kne eksponaty 
maszyn, ale odwiedzający wy 
stawę myśleli :: mówili o tym, 
że w Polsce nabycie gwoździ, 
drutu i Jimiych produktów me 
talowych jest prawie że nie­
możliwe". 

Polsld słuchacz „Głosu Arne 
ryki" niewątpl:wie zadrżał u­
słyszawszy te słowa. Czyżby 
nasze domy i fabryki, wyra­
stające jak grzyby po deszczu, 
budowane były z masy pap1e­
rowej? 

Wreszcie kilka słów na se­
rio. · My nie ukrywamy na­
szych braków i nie tw!erdzi­
my, że wszystkiego mamy 
wbród. Mamy jednak wszyst­
kiego coraz więcej, a na odcln 
ku produkcjl przemysłowej 
juź obecnie znacznie więcej, 
niż przed wojną. 
Tłumy zw:!edzających Mię­

dzynarodowe Targi. Poznań­
skie doskonale o tym wiedzą 
i to było powodem ich okrzy­
ków zachwytu, o których 
>•.rspomina „Głos Ameryki". 

K.W. 

się zamierającemu szumowi wiatru. Wyciągnąwszy ręce, 
zaczął wyłazić z workę.. · 

- Wyłaź Alosza, ruszajmy w świat. Burza ucichła,· 
a do osady, powiadają, wszystkiego siedem kilometrów, 
szybko dojdziemy. 

- Nie puszczę was w żaden sposób - stanowczo 
oświadczył Karpow. - Wkrótce znowu zerwie się wi­
cher i tym razem na długo. A jeśli zginiecie - będę 
musiał na swoją duszę wziąć ten grzech. 

- Zdaje się, że wy sami wybieracie się w drogę -
powiedział Beridze. 
Zwinąwszy worek, zaczął przymocowywać go na ple­

cach. Aleksy również zaczął się szykować do drogi. 
- My - to całkiem co innego. Adun - jest naszym 

mieszkaniem. -
- Czy naprawdę radzicie nam cały tydzień czekać tu 

przy ognisku? 1'fasz czas jest barqzo drogi! 
- Przy ognisku, towarzyszu, nie trzeba siedzieć. Od­

prowadzę was na lepsze miejsce, Tu niedaleko stoi wasz 
traktor z małym domkiem na płozach. Tam będziecie 
mogli przeczekać niepogodę. 

Inżynierowie pożegnali · się z rybakami i ruszyli za 
Karpowem, który zręcznie posuwał się na nartach, 

n;n w- konane Jest równie! dl_a ks. Majora chle 
· · . . bom powszednun 

l't-dobne zobowJ1.Z9.ni& podjęli , , • 
gospod11.rze z powjatu łódz}dego, ~akie. l!!} fakty, fakty pro.w. 
łM1d1·~0 koneckiego i innych. dznve .1 spra".l'd~ene, fakty bę­

Wykonanie tych wszystkich dą.ce mewą.tphwie wynikiem po. 
::.obowiąza:ń, masQwy udział w stawy pewnej ezę§ci hierarchii 
manifestacjach, akademiach, koścfolnej w?bee Państwa Ludo 
znaczne ofiary które wpłynęły -:'ego. RzucaJą. one jaskrawe świa 
na. budowę Centraln.ego Domu .ło na metody postępowania czę 
Młodzieży wRkazują., że chłopi ści ro~polity_kowanego kleru, któ 
zrozumieli znaczenie święte. Pra ry św1~~?):me i <'C'lowo naduży­
cy, że chłopi stoją twardo i zde wa rehgu dla reakc:v.inej propa 
rydowanie w obronie sojuszu ro glrn~y ,~tóry nie. waha się w 
hctniczo _ chłopski <'go, który sweJ _dzrnłal not,c1 sto~ovrnć wo­
j est podstawą. naszej niPpodle- bee młodego pokolenia terroru 
głości i lepszego jutra. moralnego i fizycznego. 
llf~owy· udział ludności wie.i Fakty te muszą wywola~ i wy 

~kieJ partyjnej i bezpartyjnej wolują oburzenie s~cczeństwa. 
w obchodach pierwszomajowych Rzą.d Tizecz)rpospolitej i całe 
me również i inną. wymowę. dfmokratyczne społc~zeMtwo 

W okresie wzrastającej nktyw pols~e muszą wtjrzeć dokładnie 
ności reakcyjnej <'zęści kleru, w • c1emno~odzkie t'lto11nnki. pa 
masowy udział chłopstwa. pracu nuJące w niektórych pol~kich 
jp;eego w obchodach jest wyra! szkołach i zakładach w~·chowa­
nym wskaf!11k1em i niedwuzna... wczych i muszą. je zlikmdowa~. 
rzną manifestacją po czyjej stro ReU.(?ie. ni~» może bv6 użvwana. 
nie stoją masy ludowe na. wsi w do działalności na s

0
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inte. 
toczą.cej si~ obecnie walce o lep res6w paustwa i narodu. 
sze jutro Polski. Bohdan Lekszycki 

było zrozumieć, w jaki sposób odnalazł ten domek _ 
drobny pyłek wśród śnieżnego oceanu. Jakiś traktorzy­
sta - próbował łopatą odgarnąć śnieg. 

- Stać! Kto tam? - usłyszał Aleksy głośny i bardzo 
znajomy głos. 

- Swoi - odpowiedział K'arpow. - Przyjmijcie 
gości. 

Weszl.i do ślimaka śnieżnym rQwem, jak do podziemia. 
w_ k~morce były dwa miejsca do spania, jedno nad dru­
gim Jak w wagonach, stało imadło ślusarskie, stolik dwa 
taburety, skrzynie i z instrumentami. Poza tym wsz

1

ędzie 
leżały nagromadzone stosy węgla i drzewa. z trudem 
mieściło się dwoje osób, weszło zaś czworo. 

. Nad imadłem wisiała naftowa lampa. Płomień po dłu­
~1m przebywaniu w ciemności, wydawał się szczególnie 
~&sny. Na. środku ~okoi~u huczał rozżarzony okrągły, 
zelazny piecyk. Bendze, Jak tylko ujrzał światło i piec 
zaczął krzyczeć z radości, przedostał się do nar i zaczął 
szybko zdejmować worek, kożuszek, czapkę i walenki. 

w stronę rzeki. 

* • * 

- Idź za moim przykładem - poradził Aleksemu. 
Traktorzyzta, który z początku oniemi-ał na widok 

nieoczekiwanych gości, gdy ich poznał, zaczął natych-
• miast pomagać w ro.7-hlar.ani.u. staraja~ się przyjąć gości 

jak nai'WYaadniej. . · 
Karpow odprowadził inżynierów do ...&li.mali&". T.rpdno 
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Wystawa gazetek ściennych w lodzi TG ..t 
Osiągnięcia i braki pracy zespołów redakcyjnych 

. l<ongre~ Zjednocien.:owy par i pozwoli gazetce ściennej z Chce ona być polnformowanalcząca się berpośrednio ~ wyda 
hi robotniczych stał się momen m'esięcznika stać się dwutygo- jeszcze dokładn'.ej ni1ż dotych- wa.niem gazetek ściennych. Dziś 
tern przełomowym w ~istori! fa dniklem, a d.<iłej, może i tygod czas, jak kształtują s'ę w przed wyc"11odzi ech około 200 na tere 
bry~znych gazetek ściennych. nikiem fabrycznym. siębiorstwie sprawy produkcyj nie miasta i wojew<X1ztwa, a 
O Ie ~o grudnia 1948 r. ukazy Nadal na'eży kłaść duży na- ne, gdzie w zdrowym organiz- win.no ich ukazywać się znacz­
wały się one zaledwie w kilku- cisk na to. aby gazetki ś~ienne mie fabryki począł rozw:jać się nie w:ęcej. 

Z księgi przysló~. 
Na marginesie procesu prałata C1pp1co 

nastu zakładach pracy Lodzi 1 nabrały w jeszcze wyższym wrzód biurokratyzmu, jak dany W btdym zakładzie pracy, w 
wojewódz1wa, to już na kilka dni stopn'u terenowego c:ł11ara~tf.ru; komitet fabryczny czy rada ia każdym oddziale, w każdej in­
przed Kongresem organizacje aby do ~szty przezwyc1ęzyc kładowa walczy i anaUabetyz- stytucjl niechaj powstanie i uka 
partyJne : Rady Zakładowe w:e manię pisania artykułów z dzie mem, jak rozwija się czyte'nt- zuje s1ę gazetka ścienna - ta­
lu fabryk I instytucji wydały dziny ,.w'e'k!ej ·polityki" i ma- ctwo w fabryce, kto 1 jak pra- kle hasło rzucamy w dzień o­
plerwsze numery swyc'n gaze- teria 'ów „r,kolicznościowych'·. I cuje. O tych sprawach trzeba twarcla w lokalu Spółdzielni Pra 
tek. Od tego czasu rozpoczęło Załocr~ pragnie w gazetkach mów'ć stale na łamach każdego cy Artystów Plastyków wysta­
i;ię mniej łub b?rdziej regular- zna'.cźć"" artylł.t.;ły poświęcone za numeru gazetki ściennej. wy gazetek ściennych Lodzi i 
ne !eh wydawan'e. gadn:rn·u '''spółzawodnic~wa. Jest jeszcze jedna spraw J !ą województwa. S. 

P erwsze gaietki ścienne nie 
stały jeszcze na zadowalającym 
poziomie. Pnede wszystkim za 
sadn"czą ich \\adę stanowi! 
brak powiązania z w'asnym tne 
nem pracy. Tematyka zamiesz­
czanych prac była zbyt ogólna, 
obejmowała artykuły po'.:tyczne. 

Ł4.TWIEJ WIELBŁJDOWI PRZEJSć PRZEZ UCHO 
IGIELNE, Nlż BOGACZOWI JTNIJ$ć DO KRóLESTW A 
NIEBIESKIEGO". Do lcrólestwa . niebieskiego - .owszem, 
lee: do Stolicy Apostolskiej wstęp dla bogaczy ' afer::y­
stów milutowych nie jest bynajmniej trudny. C:rar ksiąg 
świętych ustępuje łacno .przed czarem - ksiq:ieczki czeko­
wej.„ 

SPIRlTUS FLA.T, UBI VULT" - ,,DUCH WZLA­
n}iE GDZIE CHCE". Prawdę tego przysłowia potwier­
dw d~iałalność watykańskiego banku „Spirito Santo" (Duch 
$i.-ięty). Dzięki :rbomemu natchnieniu. ~~utow~mu. pr~łata 
Cippico i jego wspólników „Duch $więty w:rb1l Się a:r na 
latl'ę oskarżonych IX Oddziału Trybunału Rzymskiego ... -, . 

Swiat sztuki - dla świata pracy 
Wystawa portretów przodowników pracy 

w salonach Spółdzielni Artystów Plastyków w lodzi 

Nie chce tego wymać oskar:iony Cippico, ale „POWIE­
DZIAŁY JASKóŁKI, żE NIEDOBRE SJ. SPóŁKI". Spól­
ka w aferze Cip pico ma nMtępujqcy skład personalny: kar­
dynał Montini, kardynał Luigi Lavitrano, kard,nal. Carlo 
Rossi kardy11al Francesco Marmaggi, kardynał Giuseppe 
Piua;do, kardynał Nicola Canali, monsign.or di /ivio, mon· 
signor Guerri, kuzyn papie~a Giulio Pacelli i administrator 
Watykanu - Bernardino Nogara. Krótko mówiąc: „sam 

ekonom:czne itp., które można Wojewódzka wystawa gaze­
przecle! znaleźć w pra9ie co- tek ściennych, zorganizowana 
dz'enneJ łub w periodykach. przez redakcję ,.Głosu Robot-

Forma zewnętrzna gazetek po niczego" wespół z Okręgową 
zostawi<Jla 1ćwnież wiele do ży Kom'.sją Związków Zawodo­
czen a. Jednak w miarę wyda- wych - w Salonach Spółdz el 
wania coraz to nowych nume· ni Pracy Artystów Piasty­
rów i nabierania dc:iw:adczen:a, ków w Łodzi przy ul. Piotr­
w. niemałym stcpniu też pod kowskiej 102 połączona jest z 
wpływem recenzJi zam·eszcza- wystawą portretów przodow­
nych na lamach „G1osu", po- ntków pracy - wykonanych 
z'om gazetek ściennych uleoal w ostatnim cwsie przez pla­
stopn owo korzystnym zmia:ibm styków łódzkich. 
zarówno pcd wzg ędem iorrny, Wystawa obejmuje prace ar 
jak i treści. Nie pozostały bez tystów malarz::.,: Kaniewskie­
wpływu na to również or<r1n zo go Zygmunta, ~a.rf'!mbskiej Ste 
wane przez naszą redakc}ę sra fanii. Siedl;inowskiego He!1ry­
łe odprawy dla redaktorów i;a- ka. Justa Stefana, . Fras1aka 
zetek. · Stani~ława. Bogena Aleksan-

Po upływie p'.ę::::u mie>'~-<:y dra. Nirn_•zteina Zygm11nta. Or 
pracy oceniaJ<Jc obecną treść i m~zowsluego l,f'i>na, ~yc~tar­
wyg;ąd gazetek śc ennych mu· s.l.n:go Ar~a':'9:· T~··~k~~w ~zo-
simy przyznać. że gazetki na \\eJ .Jac.w1g1, Z1el!ns~1ego 
ogól nabrały już tej ce~ny, któ Ch~absł.awa. J\1ack1ew1:z:: 
ra wyraża sens i cel ich istnie- "';eJ Grazy.ny i Gnypa F a 
nia, a mi<mow·cie .. terenówoś- c1szka z Piotrkowa. . . ·•· o tk • · · · · . Portrety przodown:kow pra 
~1 . ~z~ a sc1enna na1częsr1e1 cy ocenione już zostały przez 
Jest ~uz .naprawdę fabryci_n~, specjalną, komisję konkurso­
n\e. ~y!Ko z tytułu lecz . ~~sc1: wą, w skład której weszli: 
fi_ ov.1. o. pracy zakładu, Je„:> o tow. Szczepaniak Ignacy - z 
~. ągmęc1ach i płana~h, pod;:re- ramienia ŁK PZPR, tow. Dow 
s.a zasługi I pokazu;e me_tooy gird Witold _ z ramienia 
pracy tego czy innego racjona- OKZZ ob. Gub·en:ec Konstan 
lirntora, przodown~k? pra~y 1u_b ty - 'delegat Wojew. Urzędu 
mistrza osz-ezędnosc1. P1ętnu1e Kultury i Sztuki oraz ob. ob.: 
op eszaly styl pracy danego u- Mackiewicz Konstanty i Ty-

• rzęftn1ka, walczy z biurokratyz- rowicz Ludwik - z ramienia 
mem i marnotrawstwem. Okr. Kom. Art. z. P. A. P. 

Jeśli chodzi o stron~ ze- Po szczegółowym przejrze-
wnętrzną gazetek to i tu nastą niu 21 portretów kom'.sja po­
piła znaczna poprawa. Redakto- stanowiła nagrodzić trzy pra­
rzy i ko'.eg·a redakcyjne nabie. ce: 

2) Zarembskiej StefanH - łódzcy zajęci byli terminową 
olejny portret przodown:.cy pracą dla Międzynarodowych 
pracy tow. Ulkowskiej Józefy Targów Poznańs!Cch - wy­
z PZPB Nr 2; nik wystawy uznać należy za 

3) Siedlanowskiego Henryka dobry. Niektóre prace zaku­
- olejny portret przodownika pione zostaną przez Minister­
pracy tow. Dorucha Włady- stwo Kultury i Sztuki, inne 
sława z Zakładów Mechanicz winny się znaleźć w świetE­
nych imienia Strzelczyka w cach, aby przypominały zało­
Łodzi. gom fabrycznym tych, którzy 

Poza tym komisja wyróżni- p ierwsi ro7JPOC'Zęli to najszla­
ła : uznała za nadające się do chetniejsze współzawodnictwo 
nagrodzen'a prace innych ar- - które jest jednym z funda­
tystów malarzy - wecUug na mentów dobrobytu .i socjali-
stępującej kolejności: zmu w naszym kraju. 

Stefana Justa - olejny por Łódzcy artyśc: plastycy włą 
tret przodownicy pracy tow. czyli się chlubnie w wielki 
Gołygowsk'.ej Bronisławy z nurt kultu pracy <i ludzkiego 
PZPB Nr 1; wysiłku. Mamy nadzieję, że 

Frasiaka Stanisława - olej- obecna wystawa portretów 
ny port.ret przodownicy pracy przodowników pracy to tylko 
tow. Płachty Heleny z PZPB pociątek, że ujrzymy wkrótce 
Nr 2: również : inne d:cieła - po-

Bogena Aleksandra - olej- święcone człowiekowi i jegq 
ny portret przodownika pracy pracy. Coraz częściej przecież 
tow. Kobielskiego Zygmunta malarze nasi wę6rują z kase­
z Parowozowni Łódź Kaliska: tami pełnymi farb do fabryk, 

Nirnsteina Zygmunta - olej do zakładów pracy, na pola­
ny portret przodown:cy pracy by chwytać życie w jego na'­
tow. Gudaszowej Heleny z p!ęknie.iszych przejawach pra 
PZPW Nr 35: cy i utrwalać na płótnie dla 

Ormezowskiego Leona - o­ pamięci potomności. 

O ile &ię weźmie pod uwa- są akwarele MaC:eja Nehrin­
gę, że portrety wykonane zo- 'ga - obrazujące p;ękno na-

kwiat" Stolicy Apostolskiej.„ 1 

KRUK KRUKOWI OKA NIE WYKOLE". Pr:ryslowie 
to uzasadnia odmou;ę ujawnienia przez Cippico nazwisk 
wszystkich dygniUJrzy Watykanu, kt~ny s nim „wspólpra­
cowali". 

,.KTO ff'EJDZIE MI~DZY J'RONY, B~DZIE KRA­
KAŁ JAK I ONE". Okolicmo$ć „lagod:r:qca" dla oskaricr 
nego Cippico: „Interesy" prowadzone pr:ez dostojników 
apostolskich ze sferami mającymi więcej wspólnego :r kró· 
lestwem dolara, 11~i;li :r królestwem ducha, sprawiły i;e i 
„sekretarz do spraw specjalnych" uznał za stosot.Vne „zarcr 
bić" w przyjęty na terenie Citta del Vaticano sposób -
„swoich" 200 milionów lirów i 450 tysięcy dolarów ..• 

„RęKA R~K~ MYJE ... " Chrześcijańsko-demokratyczny 
rząd de Gasperiego i Scelby „wykrył" aferę Cippico już 
we wrześniu 1947 roku, a „dochodził sprawy" ai; do dnia 
,[:isiejszego. Pauza dosyć długa, no, ale shoro Stolica .t.fpo­
stolska wzięła tak czynny (po stronie Gasperiego) udział 
w wyborach ... 

„T A.KJ. SZTVKJ, WIERNYCH TŁUKJ,". Cippico kręcił 
nietylko giełdą włoskq, ale i kinematografią. M. innymi 
:organizował wielką zbiórkę pienięmą wlród katąlików 
całego świata na produkcję f itmri pt. „Sw. Francisze . 
Assyi11". Za pieniądze te „nakręcił" jednak jeszcze jetf.nq 
aferę finansową. Ładna „sztuka" I 

,.PECUNIA NON OLET" - „PIENIJ,DZ NIE SMIER· 
DZI". Taką maksymę wyznają - wg własnego oiwiadcze· 
nia Cippico - jego duchowni zwierzchnicy i „dzialalno.~ć 
finansowa lego rod:ajri jak moja nale:iy w Watykanie do 
całkiem normalnych ... " Ano, pordnsz<łWać! 

E. Tam. 

lejny portret przodown'ka- pra MHym erozmaiceniem wy­
cy tow. Dorucha Władysława stawy gazetek ściennych i por 
z Mech. Zakł. im. Strzelczyka. /tretów przodowników pracy 

stały w czasie, gdy plastycy szej przyrody. H. Ruclnlckl __ _ 
===-======-~~~---;/f-~~~~~~.:--

Tow. Leokadia Trzeciak mistrz oszczędności w PZPB Nr 17 
Jest mała, szczupła pomimo 

swC'go po1rnżrrcgo rlość wicku nic: 
wygląda na Rwe lata. Drobnymi 
l;rolmmi szybko przemierza salę. 

Zr: ,irzy do tkalni .i przędzalni, I Tow. Trzeciak zaglą.da do w ogóle uniknąć. Należy t~· lko 
mtrzrmn ~ię przy tej lub inne.i ~krzyni i uśmiecha się z zadowo każdemu tkaczowi sprawić dc~c 
robotnicy, zwróci uwagę. czasem leniem. czki z długimi gwoździami, nn. 
n:iwct skrzyczy - i idzie da. -- No, nareszcie ich na.uczy- których sami umieszczaliby ce-

rają cora:r, większej wprawy, a ll ~anicw~kiegD Zygmui:ita 
wciąż efektowniejsze pomysły, - oleJny portret przo?o.wn1cy 
pod względem siaty graficznej, p~acy tow. Goł,vgowsk1eJ Bro­
gazetek rćwnież przysparzają msławy z PZPB Nr 1. 
czytelników. --------------------------

Ukazanie s'ę nowej gaLetki Nosi korespondenci fabryczni oiszq: 

le.; !:im. Cewki przychodzą do na~ wki dobre, a. zniszczone od razu 
Tow. Leokadif Trzeciak znają n;l'mal zupełnie czyste, bez wąt- odrzucali. Uniknęlibyśmy wów­

dobrzc pracownicy tkalni i przę ku. czns stałej segregacji tysięcy 
dzalni. Pracuje w oddziale przy A je.•z(·,°'e niedawno było ina- sztuk, zaś zatrudnione d?.iś przy 
gotowawtzym tkalni, gdzie kio- C.lej: i~oy zerwała się uitka w tym kobiety mogłyby . stanąć do 
! n.!e segrcgaeją. cewek powrnca· czółenku tkncz często wyrzural bezpośredniej produkcji 'faka. 
,j~cyeh z tkalni do przędzalni w tc•wkę mimo, Żfl posiadała jesz· organizacja pracy przynio~laby 
«<•lu powtórnrgo · nawinięcia. ,·~·~ dużlJ nici. i zakładał nowy duże oszczędności .. Ja rnma mo­
l stąd jr.i stały kontakt zarów- wątek. Pozostnla na wątku nić ghthym wrócić do nawijah•i 
110 z tknl11ią. jak i z przędzal1<ią. l1ądź była zużywaua przy pro. gdyż jestem z zawodu nawi.Jucz 

~~~~j~ejju: <l~~~u r:~r:;~:~:o:a: Roi'v/c1~„ .„ nr0.an'f'ia.c'l'l .„.fZb.rycz"eJ· ZMP 
n·e wśród za1ogi. Pracowl'licy z S 
przyjemnością czytają arty ku- OH~anizzcja Zw!ązku Mkdziel bliotekę, liczącą ob~\: n e l)CO 
ły. Czytają, uczą s·ę jak praco· ży Polskiej przy Paristwcwych tomów, a na te1 en ·e trzech od­
wać. co robić, a czeg-o un!l<ać. Zjednoczonych Zakładach Prze- dzi1:łów, przy poparciu crgani-

Te pozytywne osiągnięcia ga mysłu Poóczoszniczego Nr 2, zac j; party jneJ. zainsta!ował:i 
zetek ściennych n'e powinny zrzeszajaca obecn:e w swych ra<lioodbiornqd_ W wa·nych cd 
jednak przesłonić istniejącyc.i szl'regach 270 członków. rvzw· pracy chwi"ach m:odz'eż i star 'l'ow. J<'cssN - przewodniczą. 

<"Y Hnu.1· Zukłndowe,j słusznie mó 
wi o tow. Lrokadii Trzeciak, że 
jr't mi::;trzcm oszczędności. 

1i.-k«ji Hznurów, do których nale ką. 

jeszcze braków i usterek, na jała s·ę w bJrdzo ciężkic11 wa- Si robotn icy spędza;ą przy n eh 
które trzeba zwrócić baczną u· runkach - w początkowym o· czas. słuchając. ci~I<awych audy 

/.~ brać gorszy ,;urowicc, bądź - I to dohrą. nawijaczką -
p:rniewfrrnła si'ę pod warszta. - dodaje pierwszy sekretarz 
tern. Dziś już takie wypadki PZPR, tow. Bakerski. Niczależ 
pm.wie 7.e> nie zdarzają się . Tka- nio od swej pracy w Radzie Za­
e~E- v.iedzą, że trzeba oszczę. kładowej tow. 'rzeciak była za.· 
dwc, no i wiedzą jeszcze jedno, w~ze wzorową. pracownicą. Xie 
niech by takie marnotrawstwo tylko wyrabiała swą normę, l.icz 
spo~t r7l'gła tow. Trzeciak, już stale ją przekraczab.. 

wagę. kres·e. kiedy młodzież nie rvzu cji ' wrsołej muzyki. 
Tu przede wszystkim na'rży miai~ jeszc1e ' nie doceniała ko fl\łc-dz'eż ZMP-o\\'a bierze • 

wymienić fakt n'.edostatecz:iego n•eczności wspGlnego, twó~.:ze również czynny udział we wszy Przy dużych Rkrzyniach, pel 
zrozumienia ro:: gazetki w ży- go wysiłku. stkich imprezac'n i uroczy;toś- nyd1 cewek, siedzą rzędem kobie 
ciu fabryki przez terenowe o:- Dzięki ofiarnej pracy aktywu c"ach. Dz'ęki wspóinemu w~sił ty. 'l'u odh~wa się . scgre~aej~. 
ganizacje partyjne oraz Rady 7:i młodzieżowego - nasze ,.; :: !o kowi dwa na~~e koła mają j:.iż .Tedne <'cwk~ wrncaJą z tkal~i, 
kladowe. K.omitety muszą nie ZMP zaczę1o s · ę rozwijać , o<;ar własne sztMdary . złamane. znn;zcz.oue_, i"h ~ęk:i- 1 ~-
tylko pomagać kolegiom reda';- n ' ając swymi wpływami coraz . . te-te ~dnmrn ~1ę JO rn n1c:nzyte 

winny ~.inłby za ~woje. • • * 
-- .\J1 wią, że się mnie boją - NawijaeŻki w oddziale przy-

śmiP;ic si\l tow. Trzec1ak. - gotowawczym może procowały i 
Niech i tak IH:dzie na począt- dobrze, i dużo, ale zajęte produk 
ku. Niech tani raz w l\'ku przl'd cją. zapominały o rzeczy uajważ 
awantmą z mej strnny odloźą. niE'jszPj - o maszynie. 

cyjnym w ich pracy. W nny one więcej m!odz'.eży. Po pewnym T. Z mnlck1 1l·znc; inr'.~• dobre, wi:drn.ią do 
• pracą kierować, uczynić z ga. okresie czasu nie było ani 1ed· koresp :>nd~nt fab~y<:zny „G osu' ' rrzrclzalm. 

zetkl swój organ partyjny , za neje> mlodcgo robot n ka ooza 
kladowy, w'nny mobil i zować szfregami naszej organizacji. 
szerok'e rzesze członków partii Osiągnięcia i wynik· naszej 
i bezpartyjnych robotników do pracy można dostrzec na każ ­
śc!slej i C7.ynnej współpracy z dyrn kroku. Młodzież ZMP-owa 
gaze.tką. Ta wspól_praca nie\\:ąt I ~organ i zowała i rozwita mł'Xlz ·.e 
pliw1e przyczyni s·ę do regu ar zowe brygady wspolzawodn1-
nego ukazywania się nume·ów ctwa pracy. zorganizowała bi-

Siadem naszych artykułów . 

Olaczeeo zgmły kartofle w PZPW Nr 40 
W odpomedzi na artykuł za. I cji, kt6ra do"konała do~tawy. Re 

mieszczony w „Głosie Robotni· klamacja na3za została jednak 
ezym" dn. 4 bm. pt, „W PZPW odrzucona ze względu na to, że 
Nr 40 gniją. kartofle'' otrzyma złożono ją po prLyjęciu kartofli. 
li§my wyjaśnienie naRtępując<>j :Kikt nie chciał ich kupować. 
treści. wirc mimo częRtrgo przebierania 

„Wspomniane kartofle otrzy. kartofle p~uły się w szybki~ 
maliśmy w nocy z dnia 28 na tempie. Racla Zakładowa wyc1ą. 
29 października 1948 r., kiedy gnQła z tego wnioRck, tego. ro­
na. terenie zakładów nie było dzaju, że kierownik sprzedaży 
ani przedstawiciela dyrekcji, kartofli ob. Warenycia I.eon, 
ani Rady Zakładowej. nic dość energicznie zajął się tą. 

Kartofle były drobne i moc- sprawą i postanowiła obciążyć 
no zanieczyszczone ziemią.. Po. go wynikłymi z tego powodu 
nadto w czasie ich przewozu pa stratami'' 
clał deszcz. Zarówno asortyment 
jak i stan zanieczyszczenia. kar 
tafli b:vł reklamowany w instytu 

Rada Zakładowa 
PZl'W Nr 40 

Załoga Azbestu. potrafi dotrzymać słowa ua mirjscc «zystą bez wątku te - ,Jakoś pracowało się, maszy 
wkQ, a za drugim razem to już 11a szła dobrze, ll'ięc się Jej nie 
o n. ni!' zapomną i z przyzwycza czyściło. 

W Z\\·iązku ze zb!iżającym się nać na 28·go kanał do wentyla jenh cc:wki; pustą zdejmą. z wrze Tow. Trzeciak obserwowała to 
Kongresem Związków Zaw<:>do- ej· I przygotować miejsce na ci() u1 · odłożą. w porządku do tydzień, dwa, aż w końcu nie 
wych. załoga f.rmy .. Azbest", przeniesien;e otwieracza. pudełka. wytrzymała. 

Tow. 'J rzeciuk również nic 
na wa'nym zebraniu, w dniu Aby przyspieszyć uruc11omle spu~z~za oka z przl'dzalui. Podchodzi do Pąsindki, bierze 
JO bm. postanowiła wyp~lnić nie tkalni w nowym budynku- ·- 'l'ylko .,lalek" nie nawi· w rękę ścierkę oraz szczotkę 
r.ast'ępu 1ąC'e zobowiązania: . zmontować wsz.ystkie krosna jajde nil eewki - mówi do , przą. i zaczyna czyści~ jej maszynę. 

~ 1 1: Robotnica początkowo patrzy 
Do 28-go bm. wykonać oto· na p'erwszym piętrze do 14 bm. 'e '· 1' · A cze skal"Żą się, że przy zclziwiona, a później rozumie: 

czenia 1 przyśpieszyć fryzowa- a do 21 przenieść dodatkowo t~kim na."'.ija.niu dużo bawełny maszynę trzeba C7~Ści6, o maszy . się marnnJe, a my mamy prze 
n'e zmiennych trybów do działu cztery nieczynne dotąd kros!l"il e i ,,ż orzczędzać. nę trzeba dba6. 
sznurów kręconych, by umożli- z oddziału „B" do Centra'! i u- •rak w~zędzio zajrzy, jednych Następnej soboty tow. Trze-

. • kr,.,·o- ruchomić i·e. zgani, drugich pochwali, zaii da k czyŚ'ciłn już tylko swojt wie przejscie z ręcznie r b k · · k" Plan produkcyjny na miesiąc ~woją robotę segregacy~ną. za"'.- masz~·nę, a o o meJ wszyst -ie 
nych sinurów na kręcone me- . 

1 
sze na czas wykona. Dziś po kil w~półtowarzyszki czyniły to , sa-

chanicznie. maJ wykonać we wszystk eh ku tygodniach takiej energicz- ma. 
Celem przedterminowego wy asortymentach w 110 procen- nej pracy są. widoczne rezulta • • * 

konania planu rocznego oraz łach. ty, a i „lalki" eą. coraz rzad· Są. osztzęduości, które nieraz 

dl d i Zobow'ązania te są duże a szc. . trudno wyrazić cyframi. Mimo 
a wprowa zel1 a nowego asor • . ' Lecz tow. Trzeciak nie poprze to one istniej11- i bywają bardzo 

tymentu produkcj!, uruchomić terminy bardzo krotkie. N3s~a staje na tych rezultatach. My_ poważne. Bez wą.tpienia., wiele 
w terminie do dnia 15-go bm. załoga potrafi jednak dotrzy- tm, jakby tu i tam jeszcze bar- takich oszcz{'dności daje PZPB 
dział taś.n do włazów w od,lzla mać słowa. d~icj . usprawnić pr:icę, jeszcze Nr 17 praca tow. 'l'rzeciak. 
' i p · k k' . I R B rt i l . w;.ęceJ zaoszczędzić. Mają więc rację ci wszyaer .e przy u„ re ars 1e1. . a os ew cz Te t k b" t · t . . . ,, - raz . rzy o ie y zaJę c towarzysze, którzy uwazaJą. Jl 

Dla unormowani.a pracy w korespondent fabrycz.ny „Głosu bił 11egregacJą. cewek, a włdci-1za mi~trza oszczędno6ci. Tow
4 

dziale przyJl!"otowawczym wvko- a „Azbest..,,. wie ta.kiej 'Q?&CJ; moina brłob1. 'l'rzeciak :iest ro.- ~awclaJ- -
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Smutne - a le prawdziwe Skuteczna opieka 
dzieckiem W kwietn:u odbyła aię w 

Bejrucie sesja komisji ONZ, 
poświęcona omówieniu praw 
kobiet. Na porządku dziennym 
umieszczone były palące i ży­
wotne sprawy, których pozy­
tywnego rozstrz.ygn.!.ęcia ocze­
kiwały z niecierpliwością mi­
liony kobiet pracujących cil­
INo świata. W pierwszym rz.ę 
dzie chodz~o tu o prawo ko­
biet do równe1 płacy za rów­
._ pracę. 

I rzecz charakterystyczna: 
· Działalność oświato.wa Ligi Kobiet' 

Większość delegatek, między 
llinnymi przedstawia'elki An- Walka z analfabetyzmem - cżolowym zadaniem 
glii ! · Ameryki, okazały się Wedliug obliczeń Mlnister-
zdecydowanymi przeciwnicz- · 
kami poprawienia sytuacji ko stwa Oświaty istnieje jeszcz:e 
biet. Jedynie delegacja Zw:ąz w Polsce około 2 i pół mil:o­
ku Radzieckiego konsekwent- na analfabetów. Tę wielką 
nie broniła interesów i praw gromadę ludz.i nie posia~ją­
łeńskiej połowy ludzkości. Jed 
nakże przedstawic'.elki bloku cych umiejętności pisania, a 
anglo - ameł'ykańskiego wy- C'Zęsto i czytania otrzymaliśmy 
warły tak silny nacisk na de- w smutnej spuśclźn:ie po 
legatki innych narodów z gru 
py państw manhallowt!kich, rządach przedwrześniowych., 
tie udało im się doprowadzić kiedy to około 10 pJOcent dz ie 
do odrzucenia propozycj: ra- ct nie uczyło się wcale, kiedy 
dzieckich i przeforsować u- nie -:Stniała akcja populary­
chwały, utrudniające walkę 
Jr ~'1iet o prawa i wolności de zacji czytelnictwa, kiedy brak 

'.>ratyczne. było masowej książki, brak 

~ibliotek, gdy nawet gazeta 
rzadko kiedy docierała do sku 
pisk w!ejskich. . 

Ta wielka liczba analfabe-
tów i półanalfabetów - to ar 
mia obywateli, którzy nie mo­
gą być pełnowartościowymi 

współgospodarzami i W'Spól­
twórcam: Polski Ludowej. To 
też krzywda, jaka im się dzie­
je osobiśc ie, i strata, jaką po­
nosi społeczeństwo, musi być 
w jak najkrótszym czasie na­
prawiona. Rząd nasz postawił 
sob:e za zadanie całkowite zh 
kwidowan:e analfabetY'Zi!11U. 

Kobiety na kierowniczych stanowiskach Do akcji tej wciągnięte zo­
stało całe społeczeństwo. Nie 
zabrakło w niej Tówniei 1 Li­

jej osobowości stworzyła do- gi Kob!et. Pamiętać bo,v!em 
p:ero władza radziecka. Kie- musimy 0 tym, że wśród ana1 
dyś ani ona sama, ani jej ko-

w wielu radzreckich kołchozach 
W obwodzie Kurskim maj 

duje się kołchoz „Czerwony 
Sztandar". Ma on opinię jed­
nego z najlepiej prowadzo­
nych i znany jest powszech­
nie pod nazwą „kobiecego", 
gdyż przeszło trzy cz.wartę 
dniówek wyrab'.ają tu lobie­
ty, które też zajmują wszyst­
kie kierown:icze stanowiska. 

leżanki ze wsi nie byłyby mo fabetów i półanalfabetów bar 
gły marzyć o jakimkolwiek dzo poważny odsetek stanowią 
wykształceniu. Dziś starsze kobiety, zwłaszcza kobiety 
dzieci T. D'.aczenko ukończy- starsze. Nlejeden zdolniejszy 
ły wyższe zakłady naukowe. 
Córka jej, Anna, zost~ł~ le~a mężczyzna, choć nie nauczył 
rzem, Katarzyna - mzyme- się czytać i p:Sać w dziećiń­

rem. Młodsze dzieci uczą się stwie choć nie uczęszczał do 
w szkole, cz~nej na terenie zkoły, w i gu życia zdołał 

niepiśmiennych kob!et jest w 
Sei..t:.Jd u~ „ ...:J.\. l UciU o.Uu J.\. 

Łodzi znaczna ilość. W samej Dzieckiem, działaiąca przy Z <l 
o~anizacji ligowej w PZPB rządzie Grodzk'.m Ligi Kobiet 
Nr 1 zgło:!lło się na kur3y dla w związku ze zbliżającym się 
analfabetów lM członkiń L:gi. okresem wyjazdów dz 'eC: na 

kolonie letnie rozwinęła oży­
A liczba ta nie jest komplet- wioną działalność. Spośród ma I 
na, gdyż organizacja k•)bleca tek dzieci, uczęszczających do 
w tycll zakładach nie obej- szkół podstawowych, wybra­
muje jeszcze poważnego od- no delegat'ld , do których obo- a czystość wzorowa panuje 
setka kobiet. Podobnie przed- wiązków należeć będzie czyn- wszędZJe. 

na praca w Komisjach kwa- Zdarzają się oczywiście I 
stawia się sprawa I w !nnych l ifikujących dzieci na kolonie drobne nied ')ciągnlęcia. W 
organizacjach, gdzie również letnie. Ró,imocześnie sekcja -o niekt"rych żłobkach dzieci by 
ujęto w ewidencji pokaźne !lo 1pieki nad Matką I Dzieck:em wają zbyt rzadko kąpane. W 

, . przeprowadza lustrację WS7.Y- większośc ; żłobków brak je-
ści kobiet n:epi~mlennych. . stkich żłobków fabrycznych i szcze lodówek, tak niezbęd-

Dla analfabetek Liga Kobiet dzielnicowych, znajdu.iących nych do przechowywania ia­
prowadzić będzie naukę ptsa- Się w naszym mieście. Lustra tern posiłków mlecznych. Po­
nia i czytania. Do prowadze- cje przeprowadza k ' erownicz- nadto rzuca S'ię w oczy pne­
n!a tych lekcj! z.głosiło się już ka sekcji, ob. Pujdakowa o- pełnienie w w'.ęksmści żłop-

50 członkiń Ligi. raz per.s~nel . instruktor~ki.LK. ków. _ 
Poza walką z analhbetyz- Chociaz n:e Vl'.sz~tk1e Je~z- Organizatorzy ich n ie prze-

. j kobieca w cze placówki op1ck1 nad dw•c widzieli, że placówki te ci"!­
mem. organ;1Zac a . kiem poddane zostały tej spo sz:ft się będą tak w!elką frek 
Łodzi. rozwija dzlał,alnosć1 w łeczne.i kontro!.'.., jednak z prze wencją. Wiele lokali żłob:to­
kierunk>U umasowien.a czy .el- glądanych przez nas protokó- wych trzeba będz'e już w naj 
nictwa, wysyłając do poszrze- łów lustracyjntch - a znajdu bliższym czasie powiększ:yć. 
góln.vch kół LK, biblicl";e~7ki je się ich już w Lidze sporo- Kontrola, którą .Liga ~obiet 
KUK-u i tworząc zespoły czy wynika, że na og6ł 'żłobki ló- występująca iako czynnik spo 
telnictwa. dzkie, zarówno te najskrom- łeczn:v podjęła w żłobkach, w 

Obecnie Liga Kobiet w ł,o- n iejsze, jak i , .pałacowe", pro wymku swym przyniei:fo u­
dZ: właśnie na ten od.:~nek wadzone są bardzo dobrze. ,sprawnienie ich dzfałani?. I 
pracy położyła główny nacisk Dzieci znajdują w nich trosk!: przyczyni się do usunięcia ist 
swej działalności oświat:>wej. wą opiekę, dobre wyżywienie nleją.cych braków. 

Przewodniczącą „Czerwone­
go Sztandaru" jest członkini 
Rady Najwyższej RSFRR T. 
Diaczenko. Rozpoczęła ona 
pracę na roll od najwcześrr.ej 
szegQ_ dzieciństwa. Swą karie­
rę ~botru.cy rolnej zaczynała 
jako mała dziewczynka zgo­
dzona na niańkę do bogatego 
chłopa. Włiasną pracą zdobyła 
jednak dużą wiedzę rolniczą. 
Warunki dla pełnego rozwoju 

kołchozu, gdzie nauczycielka- s • c ą 
mi są dawne robotn!ce rolne- ·sam dojść do umiejętności czy Nasi /horesnondencl /OW§ll'Q 
kołchoźnice, siostry Orłowe. tan:ia. Z kobietami sprawa ···-~~·· ·~· ......,.,,,.„„ ... „ •. „.„„ ._ .„ .• 

Takie kołchozy, jak „Czer- przedstaw!ała się inaczej. Od- K-:-o--1-o--J-•• ;o'""""'w' e' w PZPB Ruda Pab. 
wony Sztandar", n~e na1eżą I sunięte od nauki w dzieciń- e 
do wy_Jątków w Związku Ra- stwie zamknięte w wieku lat przystqpiło do energiczne)· pracy dzieckim. Dziś już 15 tysięcy • 
kobiet jest przewodn!cząc~"!Tli dojrzałych w kręgu spraw i L!ga Kobiet ożyła! Tak mó- biety, należące do organizacj:, by prace koła toczyły s :ę na­
arteli {rolniczych spółdzielni zainteresowań domoWYch, naj wią cz?onkinie należące do tej a było to dość trudne, gdyż leżycie, postanowiono rozsze-

pracy;. częściej nie miały •ych możli- organizacji od przeszło 3-ch miejscowe koło liczyło blisko rzyć skład zarządu, ta~, aby 
----- wości, by samodzielnie, o wła lat. Nowa przewodnicl:ąca wy tys1ąc czlQl!'lk\ń. Praculą one w nlm były reprezentC1wane Francuzki \Vypowiada1·ą wo1· nę wojnie snych siłach posiąść naukę brana na zebraniu koła w dn. w fabryce w różnych oddzia- wszystkie oddziały produkcyj 

czytania i pisania. Toteż w I.o 20 kwietnia tow. Skupińska łach w dodatku na trzy zmia ne. W ostatnich dniach koło 
Znamienne wynurzenia W "zeszytach pokoju•• d~ spo1;ykamy wśród kob'.et Stefania z energią zabrała się ny. ' ligowe zebrało sumę 1.190 zł. 

z inicjatywy francuski o W zeszytach pokoju kob!ety wiele analfabetek. do pracy. A było jej sporo. Tow. Skupińska pracowała na Robotnicze Towarzystwo 
Kom!tetu Międzynarodówej Francji domagały się także Liga Kobiet, przeprowadza- Dawny zarząd pozostawił wie od rana do późnej.nocy, tw'.er Przyjaciół Dz!eci, a na ufun~o 
Demokratycznej Federacji Ko podwyżki płac, zapłaty za go- jąc OBtatnio spisy analfabetek le niedokładności w ewlden- dząc, że do dnia 1 maja „mu- wanie nowego sztandaru dZlel 
biet, kobiety francuskie prze- dziny nadliczbowe i pol~psze- w swych kołach terenowych i cji członkiń, trzeba było od- si wszystko uporządkować". nicowego w Rudzie Pabianic-

prowadziły na szeroką ~kalę nia warunków pracy. fabrycznych, stwierdziła, że szukać na nowo wszystkie ko N ie koniec je<jnak na tym. klej prze.z~aczy~o. 2.600 zł. 
zakrojoną kampanię złnera- • Na zebraniu zarządu post.ano- Członk1nie m:eJScowej orga 

nia podpisów w • .zeszytach po Konserwujemy rabarbar na zimę wiono werbować nowe don- nizacji kobiecej żywo intere-
koju". Podpisy zbierano do- kinie do organizacji. Chętnych sują się działalnością żłobka i 

Rabarbar to najtańsza i naj Możemy także przechowy- nym słońcu, albo w piecu po zk f b 
słown:e wszędzie, a więc za- wać rabarbar w postaci' su- chlebowym. Suszony rabarbar znalazło s:ę wiele. Do koła Li przeds ola a rycznego oraz 

i popularniejsza jarzyna. Przy- d · · · t 
równo w przędsięb:orstwach rządzana jest wiosną i latem szu. W tym celu młode łodygi oddaje nieocenione usługi zi- gi Kobiet przystąpiło nowych św:.etlicy Zlec1ęceJ, s worzo-
urzędach, jak i w mieszka- w formie kompotów lub też rabarbaru krajemy w talarki mą. Służyć on nam może do 331 członkiń. Dziś w PZPB w nej w zakładach. 
niach Prywatnych' na rynkach 1 cm. grubości n:e obierając zakwaszanfa takich potraw, "' . k 

jako urupełnienie dan'.a mięs ó t h j k b k' · 1 k oty 1· Rudzie organizacja kobiecA oawic a. i ulicach. zeszyty te zostały ich z wł k!en zewnę rznyc . a arszcz, :sie , omp 

Ó nego. Jednak rzadko kiedy Suszyć je należy albo na sil- t. p. liczy ponad 1300 kobfot. Aże- Korespondent.~~~::_~_:_'.2! 
przekazane poszczeg lnym pre wykorzystywana bywa jako 
fektom. produkt do konserwowania 

w· le kobiet nie tylko pod- na zimę. Tymczasem konser-
ie wę rabarbarową przyrządza-

p:.Sywało się w zeszytach, ale my w butelkach bez cukru. 
WYjaśniało także powody, ~tó Praktycznym sposobem jest: 
re je do tego skłaniają. „Mam pokrajać łodygi rabarbaru dro 

b L bno, wsypać je do butelek z 
dwóch synów - pisze 0 · e- szerokimi szyjkami, tak, aby 
leu z Roubatc - jeden z butelka była szczelnie zapeł­
nlch przez pięć lat był w nie- n!ona. Zalać rabarbar przego 
wotł, a drugi musiał przez pół towaną zimną wodą, starannie 
tora roku ukrywać się przed butelkę zakorkować (owiązu- 1 

jąc korek sznurkiem) i odsta­
N:emcami. Mąż mój walczył wić do suchej piwnicy w miej 

1 
w czasie całej poprzedniej sce zaciemnione. . A oto !nny 
wojny. Ja sama musiałam się sposób przygotowania rabar-

j baru. Rabarbar nasypany do 
dwa razy ewakuować. Więce butelek gotować w kociołku. 
tego nie chcemy!" napełnionym wodą, owinąw­
„Byłam przez dwa lata w o szy uprzednio butelki w sło­

bozie koncentracyjnym - pi- mę lub gazety. Przed gotowa­
sze inna kobieta _ męża me- niem butelki powinny być mo 

cno zakorkowane, kork:! przy 
go rozstrzelali N!emcy. Mam twierdzone sznurkiem. Goto-
dwóch synów i córkę. Z \dam wanie trwać powinno pół go­
pokoju! Precz z wojną!" . dziny. Butelki · wyjąć po wy-

p · p ri 1t _ matka pię s~ygnięciu wody. W ten spo­
ani er au sob przyrządzony kompot ra­

ciorga dzieci, z których jeden barbarowy powinien być z.ago 
syn zginął na wojnie, a dr~gi towany z cukrem przed poda 1 

wróc:ł jako inwalida wojenny niem go na stół. 
z obozu w Dachau domaga Z rabarbaru sporządzać mo 

. ' , żerny także ocet. W tym celu Dz:ś przedstawiamy naszym 
się w'lllki o deanokraty"zny zalewamy łodyg! rabarbaru w Czytelniczkom wzory letnic..li 
rząd we Francji. „Jestem ber.- naczyniu polewanym wrzącą kostiumów i sukien. 
partyjna - lecz uważam ....- wodą, tak, aby owoc był cał- Zamieszczone na ry~unkach 
· r d owinlen pomyśleć 0 kowicie przykryty. Po wystu- kostiumy od~naczają się . d:ttzą 
ze zą. p dzeniu należy naczynie przy- prostotą kroJU. Dwa z nic n o 
robotnikach". kryć szczelnie i postawić w charakterze wybitnie sporto-
„Ni~h Rosję pozostawią w cieple na dwa - trzy miesiące. wym uszyte są z makr'.a~u ~ . , „. 

spokoju - !!twierdza pani Del Po tym czaS:e czysty zcedzo- wzorze drobnej kraty. Spodni · „„. 
tk d 6ch 6 ny płyn nalea:y zlać w butelki lee wąskie wykończone fałdą z . . . t 

bruny, 1:1'1a a , w syn w, i używać do sałat, kapusty i tyłu, takiety wcięte, zapina:ie sne, Jedwabne l_ub zor.u; ~we 
peniewaz właśn:e d:-;ięki niej t. p. Ocet ten jest zdrowy i po jedno i dwurz~owo. Do. ta- bluzeczki. W dm ~hł?dn·e1sze 
ll:Y'ft mój został WYzwnlony z winniśmy go szE.roko atoonu•4ć kich kostium.ikow w dni ciep- barwny sweterek i ciepły sza 
l'llewoli'', w naszel kuchni le nos!ć bedziemy clenkia, ja- lik na szyję. Poza komoleta-

jem rękawów : silnie r:nklo­
szowanymi spódnir.ami. \'i/ wy 
borze barwy i deseni tkaniny, 
z której mamy zamia:.' sp0rzą 
dzić sobie letnią suknię n!e 

o kroju sportowym, mo- będziemy w tym se.i:ome skrę 
dne będą tego lata luźne, krót powane. Modne jest wszystko 
kie, kloszowe żakieciki, noszo - zarówno tkaniny w kwiaty, 
ne jako zarzutka na letn:e je-
dwabne, lub też wełniane s:.i- j~k i w kro?ki, krateczki ! tka 
kienki. żakiety te sporządzać ~Y gła~k • e. Teg_oroc;ne l~t­
będziemy z tkanin o barwach me suk me wykonczy _ moze­
jaskrawych. my bolerkiem. Tego rodza~u 

Modne letnie sukienki od- przybranie wróciło znowu do 
maczają się kimonowYm lrro.. lasJr. 

• 
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z Czas obudzić się z letargu żqcia 
VW AGAI Uczestnicy kunu samo­
bztalcallłowegol 

W dniu 17 bm. o godz. 11.00 
..,, Centralnej Sz.lr.ole PZPR, ul. 
Kołctuazki M, odbędzie s.lę ogól­
ne zebrtloll.le wszystkich uczestnl· 
ków kursu samoksztialcenJowego, 

partii 
JÓwka) ul. Sienktewicza 49-a od· 
będzie się zebranie kola. 
Obecność obowiąuowa. 

Komitety Domowe mają wielkie zadanie przed sobą 

. na którym referat na temat: „Po­
c:zą tki polskiego rucbu robotnicze­
go" wygło~ Klerownl!r. Działu Na­
ukowego Centr. Szk. PZPR, tow. 
Berler. 

Wobec wa~d. spnllW obecność 

9e1e9ł:nlków kur«U jest bezwględ 

-1e olJO'Wi !lll<>Wa. 
WydL Propag., Ołwtaty I Kult. 

KŁ PZPJI.. 
UWAGA! Termin 'I dnia 13 bm. 
9l)9tał przesunięty na dz:ie6. 17 bm. 
na gods. 11.00. 

Miasto i jego bolączki 
Czytelnicy nasi zwracają uwagę ... 

OB. ALEKSANDER IWASZKIEWICZ jest przodownikiem 
pracy w Centralnym Biurze Technicznym. Mieszka "Taz z żonf 
i małym <lzieclcil'm, jako sublokator przy ul. Morwowej 12a w 
Julianowie, w mieszkaniu ob. Witkowskiego. „Ob. Witkowski -UWAGA studeucl wydziału ma- D 
pisze ob. Iwaszkiewicz - chciałby, żebym się wyprowadził. o· tematyczno - pnyrodnlczego 

alonkowie PZPJI.. skonnle to rozumiem, bo ja również chciałbym mieć własne 
Zebranie pn:iew!dziane na ponie rnit>~zknnie. Cóż jednak poradzę, kiecly w naszym mieście panują 

c1%ialek 16-g-0 bm. odbędzie się w trudności na tym odcinku. Tymczasem jednak szykany ob. Wit· 
•rodę 18-go bm. o tej samej porze, kowskiego dają mi się dotkfode we znaki. Najgorsze jest to, że 
..,, lokalu stołówki Komitetu Łódz- wyłąrzył bezpierzniki (')ektryczne, pozba";ając mnie w ten spo· 
kiego. sób ?świetlenia. Przygotowuję się obecnie do matury, a uczyć się 

UW AGA! Studencl C"Zlonkowie Ko­
ła Nr. 3 Wydz. Lekarsldego 

W sobotę dn. 14 bm. o godz. 19 
w Komitecie Łódzkim PZPR (sto-

mogę tylko wierzorami. 
Postępmrnnie ob. Witkou·skie)a za<ługuje 11a napiętnowanie. 

Spraią ·1ę slderowali~rny popr::e: XI Komisariat M. O. do wy· 
d:ialu lrnmo-admi11istracyj11ego Starostwa Północnego. Gr::;ywna 
pou•inna nauczyć pana Witkowskiego sz;acunlm dla przodozrnika 

Co nowego w ZAMP? pracy, htóry się jeszcze poza trm kształci. Jeste.<my pewni, :ie 
. k Starostwo Północ112 zalatz.t"i tę sprawę szvblro - w trybie doraź· 

Zarząd Uczelniany Związ ·u . . z· b z I · · · • · · · . k' . d . . p 1 11ym i nze poz1"0 ' o . W«s: .:1e1nczo1n mamoti:ac w c1emnosci Akadem1c ieJ Mło z:ezv o - . • d d i:.z„ · · · · · . . . Łód. k' tnec:r:orow, po c:as g y zu ua się terrnm 1ego egzam1now. sk ·e1 Uniwersytetu z \ego 

JAK Dł,UGO TRZEBA CZEKAĆ NA śWIADECTWO 
MORALNOśCI? 

zwołuje w dniu 15.V. br. (nie­
dziela) o godz. 10-ej w śwfo­
tlicy ZAMP-u przy ul. Piotr­
kowsk!e.f 48· odprawę wszyst- . Ohy_w~telka ~tefania K. (nazwisko ~nane Re~akcji) dla .~z:s~a­
kich zespołów Kulturalno-Roz nza poswiadczema obywatelstwa polokzt>go musi przedstaw1e sw1a­

rywkowych i Propagandowo- de(·tw~ moralno~ci. :-- „~rzy. t~· g~dnic le-mu -: pisze - zł~żyłam 
Prasowych Uniwersytebl Lódz podamc w Starostwu' śroJm1eJsk1m. Lckrewaząco macha się tam 
kiego. Na odprawę w;nni sta- ręką na moje pytanie, kiedy potrzebne mi świadectwo moralno· 
wić się pod rygorem organi- śd h\'clzie wreszcie wystawione. Ludzie w „kolejkach" skarżą się, 
zacyjnym kierownicy oraz że rzeka.ją nawet po parę miesięcy." 
wszyscy członkow:e wyżej wyj A myśmy myśleli, źe w wyniku ostatnicli narad oszczędnościo-
mienionych zespołów. wych Starostwo Sróclmiejskie szanuje c:a~ petentów! 

Wydzierali chleb robotnikom 1 podważali zaufanie do wyrobów panstwowych 
Wykrycie niebywałej afery fałszerstw 

M. Zal. 

ofiar 

' 
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PA!ilSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKI!lGO 

w todzi ul. J11racu Tl 
Dziś o godz. 19.15 przedstawle· 

nie „MŁODEJ GWARDII" A. Fa­
diejewa. Po rywająca Ideologia U· 

tworu, jego dynamiczny realizm 
znajduje tchnący prawd11 wyraz 
w wykonaniu utalentowanP.j mło· 

clzieży aktorskiej. Reży se ri a Lud­
w!ka Rene. Dekoracje J ózefa ~ach 
walskiego. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszyflsklego 34, 
Dziś I codziennie 0 godz. l9.l5 W dniu 15 maja w niedzielę odbędą się w miastach po· gotowania teohn!.czne do jak 

111tuka Stewarta ,,GWIAZDA wia.towych I w Łod'Zf „B iegł Narodowe" dla wyłonle- najlepszego opracowania im-
STt:Vt;NSONA" • ' nła repreunta.cyj do Biegu Wojewódzkiego, który będzie prezy łódzkiej . 

TEATR „MELODRAM" mia.I _miejsce 29 maja. W Biegach Powiatowych będzie star B '.eg:i o mistrzostwo Łodzi 
ul. Traugutta 18 towac po 'I :reprezentantów z k&,źdej gminy : po JPdnym (ej) odbędą się 15 maja o godz. 10 
(Gmach OKZZ.) w każdej grupie wiekowej z 'WtJą.tklem gn1py męi~m w na stadionie ŁKS Włókn'.arza. 

DziA 0 godz. 17.15 doskonała ko- wieku ponad 20 lat, gdzie będzie startowało po 2 najlep-

1 

W każdym z biegów odpo-
media francuska E. Augler i J . szych pnedstawlclell gmin. w iednich klas w ieku (ogólnie 
Sandenu pt. „ZIĘC PANA POI- MeldunkL.z powia tów w ska B " W . , dzk. odbędzie sqę ich 6), przewidzia 
RIER". zują na to,°" że biegi 15 ma ja r:a l eg OJ ewo l . WUKF I ny jest start po około 50 b!e-
TEATił KOMEDII MUZYCZNEJ staną się ewenementem spor- l. ŁOZLA czynią ost atnie przy gac-zy i b iegaczek. 

„LUTNIA" towym prowincji. Prowincja 
Piotrkowski! 243 szykuje się do generalnego a-

„DZWONY 'Z CORNEVILLE". taku na Łódź. Łódź ze swej 
Dział off dalm; ł,OZB 

TEATll .,OSA" 
Traugutta 1 teł. 7:12-70 

strony pieczołowic'.e przygoto­
wuje swo:ch kandydatów i 
kandydatki do reprezentacji 

Komumkat Wydziału Sportowego Nr 38 
1. Indywidualne Mistrzostwa Ju· :2. Przypomina się klubom obo 

Oodzlennie o 19.30, -w ni~zlelę • 
, łwlęta o 1s • 19.30 „RYCllRZ Tak się przedstawia niorów odbęd11 Ilię 18, 19, 20 I 21. wiązek przestrzegania u zawodni 

V. o godz. 18-oj w hall „Wi-my" ków odpowiedniej długo6ci wio· 
przy ul. Armil Czerwonej 82. SZALONY" z A. Dymszll. sytuacja w łódzkie; kl. A 

ROBOTNICZE TOW AR'ZYSTWO 
PRZYJACIOl DZIECI· TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Ważenie I badanie lekarskie za· sów. Uzasadnienie powyższego n· 

Codziennie oprócz ponled:lllałkó'N 
o godz. 9.30 .. CzarodzieJsltl kalost" 

W niedzielę 15 maja o godz. 12 
premiera J sztuki J . Grabowskie· 
go „Wilk koza I koźlęta ". 

TEATR LALEK „ARLEKil\l" 
Udi. ul. Piotrkowska 150 lei. 258-09 

Codzlenn!e prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Frant&. W nledztelę 
I łwięta dwa widowiska o 15-tej 
l 17-teJ. Kasa czynna od godtlny 
10-teJ. 

CYRJt NR 2. 
codziennie o godz. 19. 15 soboty 
2 przedstawienia - nledzlela 3 
przedstawienia. 

Wlelklt! widowisko atrakcji. 

' ·;"· .h ~ft!,~-- ' 
.,~ 

r i I I • 

Po uwzględnieniu ostatnich wy- wodników będzie s.ię odbywało w rz11dzenia jest zbędne. Zawodnicy 
ników, tabela kl. A przedstawia lokalu Z.M.P. dzielnicy Widzew, którzy nie zastosuj11 się do powyż· 
się następująco: przy ul Armil C:r..erwonej 103: 

gier st. pkt. st. br. 18-go maja o godz. 16~] 
1. Spójnia Łódź 12 19:5 25 :13 19.go maja 0 godz. 16.ej . walki . Obowią:r..ek ten będzie prze 
2. Concordia Piotrk. 11 17:5 33 :14 20-go maja 0 godz. 17~j . strzegany w całej rozcięgloścl w 

szego będę musieli zrezygnowat! :1 

3. Boruta Zgierz 12 16 :8 32:20 21-go maja o godz. 17-ej. odbywających się Mistrzostwach 
4. Włókniarz Zgierz 12 16:8 32 :20 Zawodnicy zgłoszeni przez klub Jndywidualnych Juniorów, 
5, ZZK Łódź 12 14 :10 36:21 obowią zkowo muszą się stawić na 
6. ZZK Koluszki 11 8:14 19:35 wagę. Sekretarz 
7, Lechia Tomaszów 11 6:16 1.5:32 Za dopilnowanie stawiennlctwa (-) J. Służewski 
8. Związk. Tomasz. 12 6:18 27:31 I czynimy odpowiedzialnymi kiero- Prz.ewodnicęcy W. S 
9. ŁKS Wlókn. I B 11 2:20 16:49 wników klubów. (-) M. Tyl 

Widzew gości u siebie Garbarnię 
a PTC podejmuje u siebie Lubliniankę 

W nadchodzącą niedzlelę będ11iemy w Lodzi świadkami się poszczęści właśnie w nie­
interesującego spotkania piłkarskiego Włdzewa z leaderem dzielę, tym bardziej, że PTC 
tabelt drugiej ligi grupy północnej - Garbarnią. Był czas, kle- n'.e gra ź!e, a tylko pechowo. 
dy łodzianie mlelt drugą lokatę w tabeli tut za krakowskim Zawody rozegrane zostaną w 
zespołem. Trwało to jednak krótko, przyszły klęski i trzeba Pa.bia·nicac'o o godz. 11-tej rano. 
było pogodzić się z lokatą na .•• końcu tabeli. Sądzimy Jednak, Pomorzanin powLnien . pok<r 
te Widzew w nledz!elę dotrzyma pola Garbarni f wywalczy nać' Bzur~. mimo, ' i~ ' -jeif fó t~ 
zaszczytny wynik. W katdym bądź razie zobac:eymy ł6dzk• sp6ł, 1 ktćrym należy &ię po-
drutynę w walce z leaderem ta beł nłewątpllwle „przyszłym waż·nle llezyć. 
kandydatem I to „murowan_y111" do plerwuej 11,t. Zawody odll~· Ornl1ko g<*X O.trovif. Ll-

ADRIA - „Opowieść 0 Piawdz.1- sit o rodi. 17-tej na stadion'• LKS.-Wł6knlarza. c1yć ll!t należy v tym wypad-
-wym Człowieku". leu H zwycicstwem Ostrovll. 

BA!. TYK - „Za Wud p6Jd11 Drugi ffS1>ÓI okrtrU łódz1de· f kę. Pabianiczan!• nl1 sdobyłi Wreszcie Gwardia n Stezecl 
inn4". go, PTC podejmuje Lubłinlan· ani jednego puqJdu, mołe lm na zmierzy aię u 1!eble 1 Rado 

BAJKA - „Jej Pierwszy Bal". miakiem, który uchodzi :ui stu· 
GDYNIA - „Program Aktualnoł- Co usłyszymy przez radio? procentowego faworyta tych ~a 

ci Kraj. I Zagr. Nr. 21 wodów. 
HEL (dl młodzi „Wlecm.e 11 .57 Sygn. czaeu 1 hejn. z Wl.ety ro,.,. li pł. 16.-'0 (ł.) Pogad. pt, „Ty W gr~łe połudolowej pnewl 
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Sportowcy Związkowi 
zaatakują Odznakę Sportową 

WARSZAWA (obsł. wł.). W KCZZ odbyła. sit konferencja 
przewodnicztcych 1 aekreta.rzy Rad Kultury Fizycznej 1 Spor. 
tu Okręgowych Kod11aji zązk6w Zawodowych oraz przewod. 
n1cztCl"Ch Zrsee.zeA Sportowych Związków Zawodowych. 

Obrady u.ga.ił przewodniczą.- Na zako:dczenie obrad zebrani 
cy Zwią.zkowej Rady Kultury powzięli uchwalt, w której 11 ra 
Fizycznej i Sportu KCZZ - dr dościt wita.Jł wypowiedt prze. 
Zajączkowski, po czym 111eroko wodnicztcego PZPR - :Bieruta. 
omówiono rezolucj' prezydium i rezolucjt prezydium KCZZ, w 
K CZZ w sprawie sportu, nad sprawie wychowania. fizycznego 
którą wywiązała się ożywiona dy i sportlL Zebrani stwierdzają, że 
~kusja. Dyskusję podsumował se zarówno wypowiedt przewodni. 
kretarz Zw. Rady Kult. Fizyczn. czącego P:GPR - Bieruta, jak 1 
i Sportu K CZZ - Dołowy, kła- rezolucJt KC~t: są. pot;,-inym o. 
df!c szczególny nacisk na akcję rtżem w rękach działaczy spor 
organizowania kół sportowych tu zwjiµkowego 1 ułatwiają os1.t 
przy zakładach pre.cy oraz rozwi gnifcie powszechności wychowa 
nięcia pre.cy kulturalno _ oświ& nia fizycznego, a tym samym 
towej w kluba.eh sportowych. wzmocnienie tfżyz!ly fizycznej 

fL kolei · omówiono organizację ma.a pracujących. 
imprez sportowych Kongresu Zebrani zobowią.zują się do wy 
Związków Zawodowych w dniach konania za.lece:d Partii i KCZZ, 
1 - 5 czerwca. W dniach tych przez co sport zwitzkowy spełni 
związkorwcy mMowo zdobywM swoje zadania w marszu Polski 
będą. Odznakt Sprawności Fizy· Ludowej do eocjalizmlL 
cznej, 

Wyścigi kolarskie ŁKS Włókniarz 
W niedzielę 15 ma.ja r. b. 20· 

stanie rozegrany Ogólnopolski Do­
roczny Wyścig Szosowy na dystan 
sie około 150 km o nagrodę Jubl· 
leuszowq b. ŁKS-u, na trasie: 
Łódż - Rzgów - Srock - Piotr· 
ków - Wolbórz - Tomaszów i 
:r: powrotem. St.vt na stadionie 
przy Al. Unii l, o godz. 7.30, 
gdzt. równlet będzie I meta -wyict­
gu. 

Kolarze n .tadionu jechat! bę· 

d11 ulicami: Karolewsk11, pn.ez 
park im. Poniatowskiego, Bandur· 
skleqo, Pi.otrkowskq do Placu Rey-

Dzisiai bieg amerykański 
na torze w Helenowie 

' ;łl F \· • •-"' • ~ „ . ~ -' ,• 
Dzl~ o gods. 11.30 u to· 

IM fM'9no'W.- odbędllt. lię 
wyłdg unery'k.atlsld paraml 'IUl 

109 .itr4ł• '°"'li wdlUJ ..... 
1'0dn!ków: Ploetrus•W'lłt~, 
SałJgt, Naiplereły, W6Jalk&, 
K•plaka, si-tAaklego, Mlc:ha, 
Beka, Gabrycha, Stol•aylr.a, 
Wojcleake., Marchlriń1k4990, 
Borucu ł Innych. 
Pr6cii . tego 'W program.le wy­
klg( mprinterow*11• I p61dy· 
lltan90we. 

monta 1 Rzgowsk11. Powrót na m.­
tę (stadion Al. Unii 2) spodziewa· 
ny w godzinach 13 - 15. 

W ramach tego wyścigu zostan1t 
również rozegrane dwa wyścigi 
propagandowe młodzieży na trasie 
Rzgów - Piotrków, ze startem na 
ul. Rzgowskiej za Kościołem, a 
mianowicie : 

1) wyścig 50 km dla zawodników 
:11 kartami wyścigowymi . 

2) wyścig 20 km dla posiadaczy 
rowerów turystycmych. 

Zgl.oszenia zawodników na star• 
cie. Wpisowe po 50.- zł. 

Za wodnicy, chc11cy W1lląć udział 

w zawodach propagandowych, zbie 
raj11 się na stadionie przy Al. 
Unii 2, o godz. 7-ej, sk11d wyrusz4 
na właśc!wy start :1 zawodnikami, 
blor11cyml udział w wyścigu Jubl· 
leuazowym. 

GŁOS 
•rraa Udsldep Komłtetu 
l W•Jaw6dldltep Komitatu 
ftllddeJ ZJe4-•J •UW 

ao•omlcseJ 
aedasuJ•: 

Kolegium Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Pran„. 

Adres Redakcji: l.ćdt. Piotr­
ltOWlka li, W p. 
DruJr.1 

Ewe". & Mariac. 12.04 (Ł) MU%. li pł. 12.09 dzień Polsk.leqo ZW1111z,ku Zachodn, d~iane Sil nast~puj,ce apot'ka. 
WIADOMOSCI POŁUDNIOWE . 17.00 1-szy DZIENNIK POPOŁUDN . n:a: -------------· 

MUZA - „Jasna Droga" 12,20 Aud. dla wsi. 12.50 (Ł) Muz. 17.15 Konc. die prac. Wytw. Spnę Balldon - Skra 

Zakład;r Oratleme li. s. W 
„Pran„ Łódt, ul. t.wtrk1 n . 
tel. IOS-U. 

POLONIA „za Wami 1"jd11 z pl. 12.55 „z naszych pleśni'· . tu Komunik, w Mielcu. 18.15 „WIE Na?"Zód - Rymer 
Inni", ~ 13.20 (Ł) Muz. z pl. 13.25 Skrzynka CZÓR MICKIEWICZOWSKI" - Polonia (Swidnica)-Chehnek 

PRZEDWIOSNIE „Klęska Szpiega" PCK. 13.35 Muz. obiad. 14.00 Felie MICKIEWICZ WSRÓD PISARZY Gwardia Polonia (Prze· 
ROBOTNIK _ „Cezar i Kleopa- ton literacki. 14.15 „Pollclor czes- ROSYJSKICH, AUD. W OPR. L, myśl) 

tra" k~ ". 14.50 Inform. 14.55 (Ł) Komu- GOMOLICKIEGO. 18.40 Muz. z pl. Tamovła - Pafaw&g. 
ROMA - „Paganini" nikaty. 15.00 (Ł) Pog. inż . Il. Gorze 18.45 II-gi DZIENNIK POPOŁUDN . Jak wynika i powyższego, w 

REKORD _ „Znak Zorro" dla mlo ~~·~. ~~- lON~~~:i'er~~~~c:n;ł . ~~t;~ :i~: 0~1:0e;t~ŻI~~NI; ~~~~R~: ~ye~~ : e!ępo1~1~~ ie do kliku cieka 
dzieży, „Trzeci Szturm" ń 

(Ł) Aktual. 16dz. 15.30 „Pierście 21.30 Muz. (rez. dzlen.). 21.40 „Te- Ckzywiści e nie obejdzie się , 

STYLOWY - „Daleka Droga" dla I róża" aud. slow.-muz. ~.OO „z atr Et.erek" - aud. rozrywk. 22.00 jak zwyk '. e, bet nies podzl.anek 
młodzieży „Rud2'ielec" brygad11 kontroln11" reportaż . 16.15 Muz. tan. w wyk. Ork. P.R. p. dyr , 

$WIT - „Skarb Tarzana". Przegląd wydawnictw. 16.20 (Ł) J. Cajmera. 22.45 (ł.l Rep dźw. pt, UWAGA, MOTORZYSCI ŁKS -
TATRY _ „Kulisy Wielkiej Re- Powtórz. z taśmy dtw. występu uW żłobku PZPB Nr 1". 22.58 (Łl Wł.ÓKNIARZI 
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Bokserska reprezentacja 
Europy 

przybyła do Ameryki 
NOWY YORK (obił. wł .) Na po­

kład:&le „Queen J!llHbe1h" przyby 
la do Nowego Yorku amatorska re 
prezentacja 'bokserska Europy, któ 
ra w przyszłym tygodniu rezegra 
spotkenie z ama.torsk11 reprezenta­
cj11 Ameryki. Drużyna europejska 
przybyła w osłabionym składtie 

be:r mistrzów olimpijskich C:r..echo­
slO'Waka Tormy oraz W!lgrów Pap· 
pa I Cslka. 
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. Dział mlejEltl l aport.: 25ł·21 
wewn. 9 s u 

Dział e'k..,nomlcEnJ': 221 ·29 
Dział rolnJ': wewn. • - 25ł-2 1 
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Reprezentację Ameryki stanowić -----·---------1 
będ~ zwycl~cy dorocznego turnie­
ju o „złote irękaw;ice·· . D-011127. 
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Tragedia Amerykóńska 
Zawziął się. N:e pozwoli się nastraszyć takiemu bruta­

lowi; jak Mason, czuł s'.ę jednak bardzo źle . . 
Mason, zadowolony z efektu, położył aparat i kosmyk 

włosów na stole, mówiąc: 
~ Mamy dosyć dowodów na to, że włosy te były na apa 

rac1e, gdy go wydobyto z wody, a od oskarżonego wiemy, 
że miał aparat w ręce, zanim wpadł do wody. 

Zaczął s ię chwilę namyślać nad nowym pytaniem, któ­
rym miał zam'.ar na nowo zacząć torturować Clyda. 

- N iech mi powie oskarżony, o której god.z:in1e stanął 
w Three Mile Bay. ucieka.ląc całą noc przez lasy? 

- Koło czwartej nad ranem, przed świtem. 
- A co oskarżony robił, zanim ws'.adł na statek? 
- Przechadzałem się trochę. 
- Po Three M1le Bay? 
- N ie. Za miastem. 

- Przecież to każdy wie o statku z Three Mile Bay. 
- Istotnie? I oskarżony wiedział tak ... znikąd? 
- Swkając miejscowości, gdzie m'.eliśmy wziąć ślub, 

oboje wiedzieliśmy o tym - odparł ostro Clyde. - Wie­
dziebśmy, że tam kolei nie ma, dop'.ero w Sharon. 

- Wiedziałeś jednak, że to jest na południu Big Bittern? 
- Zdaje się, że wiedz'.ałem. 
- I że droga na zachód od Grass Lake prowadzi do 

Three Mile Bay, okrążając niższe części jeziora Big Bittern? 
- Wiedziałem, że jest tam jakaś droga, może nawet tyl 

ko śc!eżka, nie myślałem wszakże, że jest to uczęszczana 
droga. 

- Mhm. Dlaczegóż to więc, spotkawszy w le!ie trzech 
ludzi, zapytałeś, jak daleko jeszcze do Three Mile Bay? 

- Nie tak kh pytałem - odpowiedział Clyde, wiedząc 
teraz, co ma odpowiedz!eć, bo już o tym Jephson pomyślał. 
- Spytałem kh, czy nie wiedzą, jaka droga prowadzi do 
Three Mile Bay i jak to jest daleko. Nie wiedziałem wcale, 
czy jest jaka droga, czy nie. 

- on: jednak zeznawali co innego. 
- Nic mnie nie obchodzi, co óni zeznawali, mówię tyl-

- Po lesie. Domyślam się, że 
miasto rozbudzi, żeby n!e zwracać 
gi. Tak było? 

ko, o co ich pytałem. 
oskarżony czekał, aż się - Zdaje mi się, że w oczach twoich, Gr'..ffithsie, wszy-
na siebie większej uwa- scy twiadkowie są kłamcami, tylko ty jeden mówi~ praw­

- Czekałem. aż słońce wzejdzie. Byłem przy tym zmę-
dę ... co? Po przybyciu do Three Mile Bay zatrzymałeś się, 
żeby się pos'.lić. Musiałeś być bardzo głodny? 

czony i usiadłem na chwilę, żeby trochę odpocząć. 
- Spałeś, Griffithsie i rn:ałeś miłe sny? 
- Byłem zmęczony i rzeczywiście usnąłem trochę. 
- A skądżeś wiedział, o której statek ~rzv„h,...t!z! 

Three Mile Bav? Dow!edziałeś sie nr7..P.dte.m? 

- Nie, nie byłem głodny. . 
- Wolałeś opuścić te miejsca jak najprędzej, z pewno-

ścią , co? Obawiałeś się, że ct trzej ludzie przyszli już do B:g 
no • Bittern, a usłyszawszy o wypadku orzyoomna sobie. że cię 

~ w:lnoziĄlt w lesie_ nrawda? 

- Nie, nie dlatego. Mówiłem już, dlaczego nie chcia­
łem tu pozostać dłużej. 

- Tak. O, tak, Clydzie Grifti.thsie, przybywszy do Sha­
ron, gdZ.:e czułeś się nieco bezpieczniej, trochę dalej, nie tra 
ciłeś czasu na jedzenie. A tam jedzenie jest bardzo dobre! 

- Nie w iem nic o tym. Wypiłem filiżankę kawy i zja· 
dłem sandwicza. 

--' I kawałek pasztetu, jak s:!.ę już dowiedzieliśmy - dJ­
dal Mason. - Potem połączyłeś się z tłumem idących ze 
stacji, żeby wyglądało, :ie przyjeżdżasz z Albany, jakieś to 
potem wszystkim mówił. Czy tak było? · 

- Tak l?yło rzeczywiście. 
- Dziwne, bardzo dziwne, żeby tak niew!nny, . jak ty, 

człowiek, myślał o tylu środkach ostrożności. Kryć się w 
cleniu, oczekiwać na sposobność, żeby utrzymać wszystkich 
w przekonaniu, że przyjeżdżasz z Albany„. 

- Jużem S:ę z tego wytłumaczył. 
Następnie Mason uwziął się, żeby upokorzyć Clyda za 

zapisanie Roberty w dwóch hotelach jako żony dwóch męż­
czyzn. W taki tp sposób odwdzięczył się jej za wszystko, 
co dla niego uczyniła. 

- Dlaczego nie wz'.ęliście dwóch oddzielnych pokojówr 
- Roberta nie chciała. Chciała koniecznie być razem ze 

mną. Prócz tego miałem nie wiele pieniędzy. 

- Choc'.ażby nawet... Jakże oskarżony mógł jej okazać 
tak mało szacunku, tak mało troszczyć się o jej reputację. 
Gdy zakończyła życie - uciekł i przy sobie zatrzymał jej 
tajemnicę i to niby w tym celu, żeby osłonić jej imię ~ opi~ 
nie. jakeś nam Dr7.vn.11 lm.niei tu POwiedział„. · • 

. - A.iii.a. 


